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UW w i p l i A i f . Mmmiii 
Cfenzywa wolsh sowieckich iuż się rozpoczęła."Jtoncen-

tracia oddziałom wojskowych w Jftandżurji.—JLowy 
głównodowodzący armii sowieckiej na Wschodzie. 

Czy Stany Zjednoczone obejmą rolą arbitra? 
Wojna sowiecko-chińska uniemożliwi nawiązanie 

stosunków pomiędzy Rosją a A n g l j a . 
LONDYN, 19 LIPCA. 

CPoiska Agencja I elegraflczna) 
Z OSSAKI DONOSZĄ. ŻE WOJSKA 

ROSYJSKIE ROZPOCZĘŁY OFENZY-
WE. ZAJMUJĄC MIASTO MANDŻULI 
I STACJĘ POGRANICZNAJA. 

** 
LONDYN. 19 LIPCA, 

agencla Telegraficzni" „ExDress" 
DONOSZĄ Z CHARBINA. IŻ WE­

DŁUG OPOWIADAŃ PODRÓŻNYCH, 
W POBLIŻU STACJI GRANICZNYCH 
SŁYCHAĆ SILNĄ KANONADĘ. ** .* 

Londyn, 19 lipca. 
Według depesz nadeszłych z Moskwy 

jUy rosyjskie na Dalekim Wschodzie kon 
centrują się na granicy Mandżurji, a sa­
moloty sowieckie przelatują nad terytor­
iom Mandżurji, rozrzucając ulotki, wzy­
wające robotników chińskich do popiera 
nia Sowietów. 

Flota rosyjska na Amurze koncentru 
je się w Błagowieszczeńsku celem prze­
prawienia na drugi brzeg wojsk sowiec­
kich. 

Do Błagowieszczeńska płyną rosyj­
skie okręty handlowe. 

Londyn, 19 lipca. 
Wiadomości nadchodzące z Pekinu mó 

wią o dalszych transportach wojsk zaró­
wno chińskich jak i sowieckich' 

Dyktator Mandżurji Czang-Sue-
Liang przybył na tereny nadgraniczne i 
wydał cały szereg zarządzeń, aby umoż­
liwić sprawne działanie kolei dla celów 
wojskowych. 

Wszelkie próby wywołania strajku na 
kolejach mają być karane bezwzględnie. 

Konsulaty amerykańskie otrzymały z 
Waszyngtonu instrukcję, by zawiadomiły 
obywateli amerykańskich, że powinni bez 
zwłocztnie opuścić tereny zagrożone 
przez działania wojenne. 

Londyńskie koła polityczne uważają 
sytuację na Dalekim Wschodzie wpraw­
dzie za poważną, nie wierzą jednak, by 
którakolwiek z obu stron życzyła sobie 
wojny, tern bardziej, że zdaniem angiel­
skich kół fachowych ani Rosja, ani Chi­
ny nie są zdolne do prowadzenia wojny 
na większą skalę. 

Główne niebezpieczeństwo leży w 
tern, że oba rządy mogą być naprawdę 
wciągnięte w wojnę przez nierozważne 
postępowanie dowódców wojskowych na 
granicy. 

Oddanie reprezentacji interesów chin 
skich i rosyjskich w obu wrogich kraiach 
Niemcom jest zarówno w Londynie, jak i 

Posiedzenie konwencji 
czesankowej 

-Wędzie sie w Warszawie 
W dniu dzisiejszym w Warszawie od 

,'dzie sję posiedzenie konwencji przę­
dzalń czesankowych. Obradom przewód 
niczy prezes konwencji p. Wilhelm 
Schoen. 

Sowiety nie wypowiedzą wojny 
n a n k i l i J s k i e E n u . 

BERLIN. 19 lipca. 
Polska Agencla I elcgrafiezna 

„Vossische Zeitung" donosi z Mo­
skwy, że szef komisariatu spraw komu­
nikacyjnych, członek PolUbiuro. Rudzu 
pak. udzielił wywiadu kilku dziennika­
rzom zagranicznym, którym oświadczył 
że rząd sowiecki ze względów zasadni­
czych nie wypowie wojny Chinom, do­
póki wojska chińskie nie przekroczą te­
rytorium sowieckiego. Zarządzenia o-

chronne wydane zostały na skutek wia­
domości, jakie rzad sowiecki otrzymał 
o planach i przygotowaniach ze strony 
białogwardzistów i emigrantów w Man­
dżurji do napadu na terytorium sowiec­
kie. 

W najgorszym wypadku Rosja mu­
siałaby się zgodzić na stratę kilkunastu 
miljonów, inwestowanych w kolei 
wschodniej, oraz ok ,20 milionów rubli 
dochodu rocznego z tej kolei. 

Pośrednictwo ligi narodów 
zostało odrzucone przez Sowiety. 

BERLIN, 19 lipca. 
(Polska Agencją Telegraficzna). 

„Telegraphen Union" donosi z Moskwy, powołując się na dobrze poinfor­
mowane źródła sowieckie, iż rząd sowiecki odrzuca ewentualne pośrednictwo 
Ligi narodów w konflikcie sowlecko-chińskim. Rząd sowiecki oświadcza że 
ZAŻEGNANIE KONFLIKTU NASTĄPIĆ MUSI BEZ JAKIEGOKOLWIEK PO­

ŚREDNICTWA ZE STRONY TRZECIEJ. 

Moskwa nie wyśle do Londynu 
swych przedstawicieli celem prie-
prowadzenia rokowań wslepnych. 

LONDYN. 19 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Zgodnie z doniesieniem dziennika „Moriung Post", rząd Sowietów nie­
przychylnie odnfjósł się do angielskiej propozycji wysłania do Londynu swoich 
przedstawicieli w celu przeprowadzenia pertraktacyj w sprawach propagandy 
komunistycznej i długów przedwojennych, jako w dziedzinach, które mają być 
załatwione przed wznowieniem stosunków dyplomatycznych. Rząd sowiecki 
jest zdania, że sprawy te powinny być załatwione w drodze pertraktacyj dy­
plomatycznych już po wznowieniu normalnych stosunków. 

Waszyngtonie bardzo żywo komentowa­
ne. 

Prasa londyńska stwierdza, że Ostra 
iaza konfliktu rosyjsko-chińskiego posta 
wiła przeszkodę nie do przebycia dla po 
rozumienia angiclsko-rosyjskiego. 

W. obecnym stanie rzeczy nie ma mo­
wy o wznowieniu stosunków dyplomaty­
cznych między Anglja i Rosją, gdyż w 
tym wypadku rząd Mac Donalda niechyb 
nie po raz drugi rozbiłby się o kwestję 
rosyjską. 

Londyn, 19 lipca. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie chiń­

skiej rady gabinetowej, na którem wyra­
żono pogląd, że konflikt rosyjsko-chiński 
uda się załatwić pokojowo. 

Mimo to jednak rząd chiński wysyła 
dalsze oddziały wojsk na granicę. 

Berlin, 19 lipca. 
Według doniesień z Rygi przedstawi­

ciel dyplomatyczny Chin i członkowie 

fioselstwa chińskiego w Moskwie opuśct-
i wczoraj stolicę Rosji. Aż do granicy 

konwojowali ich urzędnicy G.P.U-
Nowy Jork, 19 lipca. 

Kellog zainterpelowany przez dzienni 
karzy oświadczył, że osobiście nie wie­
rzy w możliwość wybuchu wojny między 
Chinami i Rosją. 

Gdyby oba państwa rzeczywiście od­
rzuciły wszelkie względy na pokój świa­
towy i wszczęły działania wojenne, wó­
wczas Kellog nie wątpi, że w spór wmie 
szałyby się inne mocarstwa, którcby nie 
dopuściły do przelewu krwi na Dalekim 
Wschodzie. 

Kio da pieniądze 
na prowadzenie wojny ? 

WIEDEŃ. 19 lipca. 
Według donies;eń dzienników z No­

wego Jorku, sądzą tamtejsze koła mię­

dzynarodowe, że do faktycznej wojny 
rosyjsko-chińskiej nie dojdzie z tego po­
wodu, ponieważ ani Rosja sowiecka ani 
Cliiny nie mają potrzebnych na ten cel 
pieniędzy. Sytuacja poważna nastąpiła­
by dopiero wtedy, gdyby jakieś mocar­
stwo silne finansowo zostało w konflikt 
wmieszane. 

Odezwa międzynaro­
d ó w k i komuni ­

s tycznej . 
Moskwa, 19 lipca 

Komitet Wykonawczy międzynaro­
dówki komunistycznej wydał w związku 
z konfliktem sowiecko chinskiem odez­
wę do mas pracujących wszystkich kra­
jów. Jednakże głównie skierowano do 
proletarjatu Indji, Chin, i innych krajów 
wschodnich. 

W odezwie mówi się między innemt, 
że organizując wojnę przeciw Z.S.S.R. na 
zachodzie i wschodzie ze strony Polski, 
Rumunji i Afganistanu międzynarodowy 
imperjalizm posługuje się rządem nankin 
skim, dla zorganizowania bezpośrednich 
napadów na ŻSSR. 

Odezwa zwraca dalej uwagę, że gwał 
townść Chin kontrrewolucyjnych przybra 
ła specjalnie ostry charakter w okresie 
rządów Mac Donalda. Odezwa nawołuje 
do urządzenia manifestacji przeciwko 
wojnie i imperializmowi. 

Podobną odezwę wydał również Korni 
tet Wykonawczy młodzieży komunisty­
cznej. 

Pośrednictwo „babour 
P?rly". 

Moskwa, 19 lipca 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Istniejący w Londynie komitet zbliże­
nia angielsko - rosyjskiego — a jest to 
organizacja utrzymująca stały kontakt z 
rządem sowieckim — zwrócił się do 

.przewodniczącego rady naczelnej Tra-
deunionu Tilleta z prośbą o wywarcie 
nacisku na przedstawiciela dyplomatycz 
nego Chin w Londynie, aby skłonić rząd 
nankiński do ustępstw. 
Według „Izwięstij" Tillet odbył długą 
konferencję z posłem chińskim, w której 
wyniku poseł ten wystosował do swe­
go rządu w Nanklnie długą depeszę. W 
związku z tą wiadomością ogólną uwa­
gę zwraca fakt, że pisma sowieckie za­
przestały kampanji prasowej przeciwko 
rządowi Labour Party. 

Instrukcje dla posła 
amerykańskiego 

w Chinach. 
Wiedeń, 19 lipca 

Według doniesień dzienników z Nowe­
go Jorku, poseł amerykański w Chinach 
Murray, otrzymał z Białego Domu pole-

ĆDalszy ciąg pa str. 2-ej) 
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W O J N A W A Z J I , 
cenie pilnego śledzenia wypadków na 
granicy chińsko - sowieckiej. Poseł ame 
rykański otrzyma! nadto polecenie pozo 
stawania na swojem stanowisku oraz 
nierozpoczynania urlopu do czasu całko 
witego wyjaśnienia sytuacji. Pozatem 
poselstwo amerykańskie otrzymało ca 
ły szereg tajnych instrukcyj. 

Wiedeń, 19 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według doniesień z Pekinu, została 
we czwartek o godzinie 15.30 po połu­
dniu przerwana komunikacja telegrafi­
czna między Moskwą i Pekinem. Usiło­
wania chińskiej agencji telegraficznej w 
kierunku połączenia się z Moskwą speł­
zły na niczem. 

Konsulowie sowieccy 
opuścili 'CStinu. 

Londyn. 19 lipca. 
Agencja Telegraficzna „Express" 

Donoszą z Mukdenu, iż Czang-Sue-
Yang syn zmarłego marszałka Czaitg-
So-Ljna, który bawił w miejscowości 
Pie - Tao powołany zoslał na rozkaz 
Czang - Kaj - Szeka do Mukdenu, aby 
zająć sję zorganizowaniem obrony kra­
ju. Dziś wyjechali z Mukdenu i Charbi­
na członkowie konsulatów sowieckich 
wra^ z konsulami na czele Po Charbi-
nje krążą pogłoski o pierwszych star­
ciach na granicy, które jednak dotąd nie 
znalazły powierzchnia ze źródeł urzę­
dowych. Dziś rano otrzymały pułki 5 i 
10 korpusu armji, stacjonującej w Kyri-
nie rozkaz wyruszenia na granicę chiń-
sko-sowiecką. 

Ameryka zwraca 
uwagę. . . 

ie "CMnu i 9t<**ia podpisa­
ło patii Metto&a. 

Waszyngton. 19 lipca. 

Rząd amerykański zwrocTi uwagę 
rządu Sowietów i chińskiego na fakt, że 
oba te państwa są sygnatariuszami anty 
wojennego paktu Kelloga. Wystąpienie 
to ze strony rządu amerykańskiego wy­
wołane zostało niebezpieczeństwem wy 
buchu wojny pomiędzy Rosja a Chi­
nami. 

Emigranci rosyjscy 
n>sf«;pMJfl | cSo n r m j i 

Berlin. 19 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Times" donosi z Szanghaju, że ży­
jący na emigracji w Chinach rosjanje t. 
zw. „biali", oświadczyli gotowość wstą­
pienia do wojska chińskiego, celem pod­
jęcia walki przeciw Sowietom. Według 
obiegających pogłosek, zorganizowano 
już poszczególne jednostki wolskowe, 
składające się z rosyjskich emigrantów. 

(Dokończenie) 
kołach japońskiego sztabu generalnego 
uważają, że koncentracja woisk z obu 
stron budzi pewne obawy niebezpieczeń 
siwa. Z tychże źródełj donoszą, że rząd 
japoński w konflikcie sowiecko-chińskjm 
zajmie stanowisko obserwatora, o ile 
tylko w rezultacie wypadków nie będą 
naruszone prawa i interesy Japonji. 

Niemcy obję l i już 
op iekę 

n o d abu/watetami cfain-
sftisni. 

Berlin. 19 lipca. 
(Polska Agencla 'I e le i rn f lczna) 

Biuro Wolffa potwierdza dzisiaj wia­
domość o objęciu przez rząd Rzeszy na 
prośbę rządów sowieckiego i chińskiego 
przedstawicielstwa obu państw na czas 
trwania przerwy w stosunkach dyplo­
matycznych tych państw. 

Rząd sowie tów 
majfcnzuje p e w n o ś ć siebie. 

•Moskwa. 19 lipca. 
(Polska Agenda lełeprailcy.na) 

Naprężona sytuacja polityczna mię­
dzy Sowietami i Chinami dotychczas me 
znalazła oddźwięku w potocznem życiu 
stolicy Sowietów. O naprężeniu sytua­

cji można sądzić jedynie z prasy. Rząd 
sowiecki, a w szczególności Narkomin-
dieł, wykazuje dużo spokoju i pewności 
siebie. 

Londyn, 19 lipca. 
„Morrring Post" i „Daily Telegraph'' r. 

tej okazji w artykułach pisanych w bar­
dzo ostrym tonie występuje przeciwko 
machinacjom rządu moskiewskiego, przy 
czem zaznaczają, że wznowienie stosun­
ków dyplomatycznych z Sowietami jesl 
niemożliwością, wobec stawiania przez 
Sowiety sprawy w sposób bezwzględny, 
równający się dyktowaniu warunków 
rządowi angielskiemu. 

Rząd Labour Party znajduje się w kto 
potliwem położeniu, gdyż z jednej strony 
pragnąłby dotrzymać przyrzeczenia dane 
go w zapowiadanym programie rządu, z 
drugiej strony jednak niepopularnść ko­
munizmu w Anglji wzmożona jeszcze 
przez możliwość wojny na Dalekim 
Wschodzie odsuwa sprawę ponownego 
nawiązania stosunków. 

Berlin. 19, lipca. 
(Agencla Telegraficzna ..Hxpress") 

„Berliner Tageblatt" donosi z Mo­
skwy, jż dowodzący załoga wojskową 
w Moskwie Uborowicz, mianowany zo­
stał głównodowodzącym armii czerwo­
nej na dalekim wschodzie. 

Solska proponuje Jftemcom 
n>znowvienie rofcowań handlowych n> dniu 25 b.m. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B) telefonuje: 

W odpowiedzi na notę rządu niemie­
ckiego z pierwszych dni lipca r. b. w 
sprawie rokowań handlowych, minister­
stwo spraw zagranicznych doręczyło 
dziś zastępcy posła niemieckiego w War 
szawje notę w której zwraca uwagę na 
óltfblicantfść' możliwie jakhaiśpidszriiej-
szego wyjaśnienia sytuacji wytworzonej 
na- skutek wprowadzenia, ostatnio przez 
Niemcy podwyżki celnej uderzającej w 
import polskich produktów rolniczych 
do Niemiec. Rząd polski opieraiac się na 
całego szeregu oświadczeniach rządu 
niemieckiego I jego chęci bezzwłocznego 
wznowienia przeciągających sic roko­
wań handlowych i prowadzenia ich na­
wet w miesiącach letnich, proponuje we 
wręczone! nocie podjęcia rokowań w 
Warszawie w dniu 25 b. m. 

Berlin. 19 lipca. 
„Berljner Tageblatt" donosi, że po dłu 

jgich i skomplikowanych rokowaniach 
doszło do zjednoczenia większej części1

 t y c n tygodniowo na" utrzymanie 
kooperatyw rolniczych w jedna organi­
zację, do której wchodzi ostatnio skon­
solidowany bank ReTcheisena oraz koo­
peratywy włościańskie. Nowa organiza­
cja pod nazwa.' ".'.'Ztyistfclc 'niemieckich 
spółdzielni rolniczych na 'Rzesze" obej­
muje dzis'aj..już 36.t)00 ispótdzilelni:/rolni­
czych, t. j . ok. 3 miljonów gospodarstw 
rolnych na ogólną liczbę 4 milionów go­
spodarstw. Organizacja ta posiada wy­
bitne znaczenie gospodarczo-polityczne. 
Do prezydium nowej organizacll wejść 
ma w charakterze członka przewodni­
czący delegaci! niemieckiej do rokowań 
z Polską, dr. Hermes. „Beri. Tagbl." 
twierdzi, że skorzysta on z tel okazji, 
celem złożenia mandatu kierownika 
wzmiankowanej delegacji. 

D z i ś I d n i n a s t a w n y c h 1 
Wielki film obyczajowy Fosca 

Przepiękna peśń o miłości, młodości 
i poświęceniu 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 
pełna wiośnianego wdzięku i czaru 

MfiDCt BELL A M Y 

i nalwieksza rewelacia ekranów ame­
rykańskich naipięknielszy mężczyzna 

Hollywoodu 
B A R R Y N O R T O N 

Wspaniała ilustracia muzyczna or­
kiestry symfonicznej pod dyrekcja. 

A , C Ł U D N O W S K I E G O . 

Początek seansów o g. 4 pp., w sob 
i niedz. o godz. 12 w poł. 

Ceny mieisc zniżone, w sob. i niedz. 
od 12 do 3-ej wszystkie mieisca 

p o 5 0 r r . i I z ł o t y . 

Żona zabiła męża 
podczas snu, 

z a c i a f a c m u rfrzu 
Przy ulicy Zieionei 16 na Bałutach 

mieszkał robotnik fabryki Bublego, 33 
letni Jakób Kołodziej ze swą 26-letnlą 
żona Władysławą. Pożycie małżeńskie 
ich było bardzo złe i często między nie­
mi dochodziło do ostrych scysji. Koło­
dziej był nałogowym pijakiem 1 zapraco 
wane ciężko pieniądze trwonił w szyn­
kach, dając żonie tylko kilkanaście zło-

Małżon 

¥vsiqc ludzi utonęło 
KatfasrfrofcnlSna p o w a d ź w Pi tn ief A z f i . 

Interesy Japonj i . 
Moskwa. 19 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Ze źródeł japońskich donoszą, że w 

Dawno niewidziany 
najpiękniejszy klejnot 

ekranu 

Norma 
Talmadge 
ukaże się w cudownej 

sielance miłości 

GOŁĘBICA 
w Lunie* 

BERLIN, 19 Upca. 
Z Konstantynopola nadchodzą tu alar 

inujące wiadomości o katastrofie powo­
dzi, jaka nawiedziła cale wybrzeże Ma­
łej Azji. Liczne miejscowości zostały zu­
pełnie zniesione z powierzchni ziemi, z 

innych pozostały tylko ruiny. Najstrasz 
liwsze spustoszenie wyrządziła powódź 
w prowincji Trebizund, gdzie utonęło 
przeszło 1000 osób, Miejscowości poło­
żone w dolinach zupełnie opustoszały. 
Ludność uciekła w góry. 

Dyplomatyczna choroba Poineare'go 
Dlaczego premier Francji nie poka-

zufe sie w parlamencie. 
Paryż. 19 lipca. 

(Telegram wł. „Republiki"). 
W dniu wczorajszym odbyło się po­

południu dłuższe posiedzenie rady mini­
strów. Z powodu nieobecności Poincare 
go, posiedzeniu przewodniczył minister 
sprawiedliwości Barthou. Tematem ob­
rad była sprawa odszkodowań wojen 
nych. W godzinach poobiednich Poinca­
re udał sję do prezydenta Francji Dou-
merga mimo swego złego stanu zdrowia 
i miał z nim dłuższą, kilkugodzinną roz­
mowę. W kołach parlamentarnych uwa­
żają chorobę Poincarego za wybieg dy­
plomatyczny niepokazywania sie w par­
lamencie, a przybycia dopiero w poło-
lowie przyszłego tygodnia do Izby i 
przeforsowania tam sprawy długów wo 
jennych w myśl życzeń rządu. 

Paryż. 19 lipca. 
Pnkka Agencla Teleerafic»na 

W dalszym ciągu prowadzonych w 
Izbie dci.uiowanyclt i i w nad raty­

fikacją demokrata ludowy, dep. Cham-
petier de Rlbes oświadczył, że stronnic­
two jego uważa ratyfikację za niezbęd­
ną dla podtrzymania godności narodo­
wej. -Francja — zakończpł Champetier 
de Ribes — powinna oznaimić swoim 
wierzycielom, że jest gotowa do regulacji 
swych zobowiązań w miarę wpływania 
należnych jej spłat. 

— Z Angory donoszą, iż w cląjtu nocy w cen 
trnm miasta wybuchł nagle gwałtowny pożar, 
którego Jeszcze nie zdołano opanować. Spusu-
szrnla, dokonane przez pożar oraz straty sa 
ziaczne. 

— Pociąg pośpieszny, zdążający z Sldney 
do Brisbane wyikolelł sie. z wszystkimi jego wa­
gonami. Wszyscy pasażerowie ocaleli cudem. 

— Poseł bułgarski Roebff złożył na ręce w i ­
ceministra spraw zagranicznych dr. Alfreda W y 
socklego kondolencje z powodu śmierci ś. p. ma 
jora Idzikowskiego. 

ka Kołodzieja nie mogła znieść takiego 
stanu rzeczy i często błagała męża, aby 
porzucił zgubny nałóg pijaństwa. 

Prośby jej nie odniosły jednak żadne 
go skutku. 

Zrozpaczona postanowiła wtedy za­
bić swego męża, 

Wczoraj późnym wieczorem, gdy Ko 
łodziej położył się do łóżka 1 usnął, żo­
na zadała mu siekierą trzy ciosy w gło­
wę, kładąc go trupem na miejscu. Po do­
konaniu morderstwa udała się ona do 
trzeciego komisariatu policji, gdzie od­
dała się w ręce władz, (p) 

Hit lerowcy grożą 
śmiercią 

K O urnie sur v. cnie arttf-
ftulu o "Hilfkelmie iatzo 

sprawcą) twołnu. 
Berlin, 19 lipca 

(Agencja Telegraficzna „Exbress") 
Donoszą ze Szlezwlgu, Iż organ duń­

ski, wychodzący w Flensburgu „Der 
Schlóswiger" zamieścił artykuł o byłym 
cesarzu niemieckim, jako sprawcy wlel 
kiej wojny. Obecnie nadszedł do redak­
cji list podpisany przez hitlerowców, do 
magający się odwołania tego twierdze 
nia, w przeciwnym bowiem razie 
na redaktorze tego pisma dokonany zo­
stanie mord kapturowy. 

Podobny list otrzymał również na­
czelny prezydent Szlezwlgu Holsztyna. 

Plan mobil izacyjny 
Francji 

znaleziona n> redabcii 
pisma Komunistycznego 

„3tumanit€\ 
Paryż, 19 lipca 

W ostatniej chwili donoszą o no­
wych szczegółach śledztwa, prowadzo­
nego w sprawie „Humanlte". Ilość do­
kumentów, znalezionych podczas rewi­
zji w lokalu redakcji jest tak znaczna, 
że badanie Ich zajmie tydzień czasu. 
Policja oddawna już wiedziała, że „Hu­
manlte" otrzymuje sprawozdania o pra­
cach dokonywanych w arsenałach i 
przemyśle wojennym we Francji a tak­
że o budowie okrętów wojennych. 
Wśród skonfiskowanych dokumentów 
znaleziono również ostatni plan mobili­
zacyjny z ministerstwa wojny. Policja 
bada, z jakich osób składało się „biuro 
wojskowo", utrzymywane przez „fluma 
nlte" przedtem, zanim objął redakcję te­
go pisma Gassiot. 
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Wojna na Dalekim Wschodzie 
Czy wybuchnie wojna na Dalekim 

Wschodzie? 
Właściwie, akcja wojenna już się 

rozpoczęła. Zerwanie stosunków dyplo­
matycznych, zarządzenie mobilizacji, 
przerwanie komunikacji kolejowej oraz 
koncentracja wojsk na granicy — należą 
do typowych poczynań wojennych. Jak 
wiadomo, doszło już nawet do starcia 
zbrojnego oddziatów przednich nad A-
murem. 

Te okoliczności świadczą dobitnie, że 
wojna istotnie wjsi na włosku. 

Czy uda się opanować sytuację w o-
statniej chwili I skłonić strony do podję­
cia rokowań — na razie powiedzieć tru-
ono. Jedno jednak jest już zupełnie pew­
ne: wszystkie zawarte pakty i umowy 
międzynarodowe, mające na celu unie­
możliwienie wojen nie odegrały naj­
mniejszej roli w świeżo powstałym za­

targu. 
Przeżywamy obecnie chwile, żywo 

przypominające sierpniowe drri 1914 
roku, kiedy to również rozlegały się gło 
sy, lekceważące możliwość wybuchu 
wojny, a zapowiadające, że „z tej wiel­
kiej chmury będzie mały deszcz". 

Optymizm ten zawiódł i szybko o-
kazało się, że pozornie lokalny incydent 
scrajewski stał się zarzewiem wielkiej 
wojny wszechświatowej. 

Należy z całym naciskiem stwier­
dzić, że obecny zatarg chińsko-sowiecki 
posiada wszelkie cechy konfliktu ogólno 
światowego, i — w razie ostatecz­
nego rozpoczęcia regularnych działań 
wojennych — nie uda się go zlokalizo­
wać. 

Przyzwyczailiśmy się sądzić o sto­
sunkach międzynarodowych, spogląda­
jąc wciąż na kurnik Europy zachodniej 

I wydaje się nam przeto, że pępek świata 
znajduje się gdzieś w okolicach Paryża, 
czy Londynu, natomiast wszystko to, co 
się odbywa hen, gdzieś, na Dalekim 
Wschodzie, ma dla nas posmak egzotycz 
ny I należy do kategorji legend i bajek, 
nie mających bezpośredniego, realnego 
znaczenia. Tak Jednak nie jest. 

Jak już zaznaczyHśmy wczoraj, 
punkt cjężkości polityki mocarstwo­
wej przeniósł się i luksusowych kąpie­
lisk nadatlantyckich do dalekie] Man­
dżurii i bezbrzeżnych stepów azjatyc­
kich. Tam znalazł się węzeł gordyjski 
stosunków międzynarodowych 1 każde 
posunięcie na tym terenie odezwać się 
musi donośnem echem we wszystkich sto 
licach państw zachodnich. 

To też, bieg wydarzeń na Dalekim 
Wschodzie posiada dla nas, europejczy­
ków, ! dla nas, polaków, ogromne zna­

czenie, którego bynajmniej nie wolno 
niedoceniać. 

Trudno oczywiście przewidzieć, w 
jakim kierunku potoczą się wypadki: 
czy poleje się krew na polach Mandżurii, 
czy też w ostatniej chwili uda się sytu­
ację opanować. W każdym razie, śledzić 
musimy te wydarzenia z całą uwagą, 
pamiętając, że mimo wielkiej przestrze­
ni, dzielące] Europę od terenu konfliktu 
obecnego, w grę wchodzić mogą spra­
wy | zagadnienia, bezpośrednio nas ob­
chodzące. 

I dlatego wszelka wojna, gdziekol­
wiek miałaby ona wybuchnąć, nie bę­
dzie dla Europy incydentem odosobnio­
nym i obojętnym, ponieważ przeisto­
czyć się może łatwo w nowy kataklizm 
dziejowy. 

TADEUSZ GÓRSKł. 

Świę to zdobycia Bastyl j i . 
tA+ł Hf m, m M. — • _ ^ l i k i . . _ talw Saryz tańsza na ulitacft. - Jla wszystkich ptacaclk 

bawią się rozradowane tiumy. 
Paryż, w lipcu 

Piszę te słowa o godzinie 4-ei w no­
cy z dnia czternastego na piętnasty lip­
ca. 

Pisze te słowa, siedząc przv stoliku 
na środku jezdni na placu Sorbony. 

Piszę te słowa *4 na gorąco, bo ty l ­
ko na gorąco można pisać o najwjęk-
szem święcie narodowem Francji, świę­
cie wolności, święcie zdobycia Bastylji. 

Piszę na środku Jezdni. Ruch ulicz­
ny Jest wstrzymany. Auta, przez cały 
rok dominujące nad ulicznym ruchem 
pieszych, w dniu, a raczej nocy dzisiej­
szej chyłkiem przekradają sie bocznemi 
uliczkami, bo na wszystkich placach i 
bulwarach króluje dziś lud paryski. 

Kawiarnie, które przez calv rok ogra­
niczają swoje zaborcze instynkty tere­
nowe do okupowania chodników mia­
sta, nocy dzisiejszej rozpostarły się i roz 
panoszyły na jezdni i wyparły zwarte-
mi szeregami krzeseł i stolików — tak­
sówki, autobusy i tramwaje na „zgóry 
upatrzone stanowiska", t. j . do remiz. 

Na każdym rogu każdej z większych 
arterji miejskich i każdego z placów, 
na specjalnem podjum, ustroionem trói-
koloruwemi chorągiewkami i lampiona­
mi, rżnie od ucha orkiestra, każda w 
innem tempie, w innym rytmie i inną 
melodję. A w czworobokach, zamknię­
tych przez cztery orkiestry, oświetlo­
nych przez sznury różnokolorowych 
Iamjonów, kołysze się niezliczony tłum 
tańczących. 

Tańczą — wszyscy. Robotnicy, mie­
szczanie, studenci, policjanci i żołnie­
rze. Francuzi i cudzoziemcy. Biali, żół­
ci, czerwoni i czarni, nie licząc kolorów 
przejściowych 1... sztucznych. A każda 
z tańczących par, przesuwaiac się z 
krańca na kraniec placu, co chwila zmu­
szona jest zmieniać rytm swego tańca, 
gdyż co chwjla tańczy przy dźwiękach 
innej i co Innego grającej orkiestry 

wprawdzie, że dziś święto narodowe 
nie ma już tego uroku i charakteru, jaki 
miało jeszcze przed kilku laty. Wów­
czas świetności zabawie dodawały roz­
rzucona po całem mieście barwne i ilu­
minowane kioski reklamowe, reklamu­
jące wszelkie gatunki „aperitiwów" 
czyli po polsku mówiąc—wódek. Świę­
to czternastego lipca było wyzyskiwa­
ne przez hurtowników i fabrykantów al­
koholu, którzy sami wynalmowali 

wspaniała orkiestry, iluminowali ulice i 
tą drogą reklamowali swoie wyroby. 
W ostatnich latach władze.mieiskie za­
broniły jednak tego rodzaju reklamy, 
ubliżającej godności święta narodowego 
i czyniącej z niego święto — pijaństwa. 

Ale i bez tych reklam zabawa iest 
pełna ognia 1 życia. Lud francuski umie 
się bawić i lubi się bawić. W każdem 
„quartier" zabawa ta ma nieco odmien­
ny c' :ikter. Skala dn :a: od nowoczes­

nego dancingu do pierwotnej zabawy lu­
dowej. 

Najciekawlej jednak, najbezpośred-
niej i najbarwniej wygląda święto na 
krańcach miasta i w uboższych jego 
dzielnicach, a widok tłumu rozśpiewa­
nego i tańczącego na placu Bastylji nia 
w sobie, mbno wiedzy tańczących, ja­
kiś patos dziejowy. 

Dziś rano była defilada wojsk na 
Polaah Elizejskich, były salwy, przemo­
wy, fraki, cylindry, ordery i szpady. 
Był prezydent i byt ikorpus . dyploma­
tyczny. To — znamy, to bvwa zawsze 
i wszędzie w takich wypadkach I za­
zwyczaj jest nudne. 

Ale dziś w nocy Paryż wvtańco-
wuje I wyśpiewuje swoje święto •— po 
swojemu. Dziś w nocy Paryż sie cieszy 
i obchodzi święto — swojei radości. 

T. Żeromski. 

Prezydent Rzplitej w Małopolsce. 
Eł»^oyfcisrfąfC3?n»e powstanie Głowy 

E»CBró®tiwci priez ludność. 
Łańcut. 19 lipca. 

(Pplska Agencja I eleara l i c na) 

Żegnany owacyjnie przez ludność m. 
Rzeszowa p. Prezydent udał sie w dal­
szą drogę na zwiedzenie ośrodków rolni 
czych w powiatach: rzeszowskim, łań­
cuckim i przeworsklm. 

Pierwszym etapem podróży p. Pre­
zydenta w dnju dzisiejszym było Zaczcr 
nie, gdzie go powitali przedstawiciele 
miejscowych władz i duchowieństwa. 
Na uwagę zasługuje przemówienie sena 
tora Dąbskiego, który składając hołd p. 
Prezydentowi, wspomniał o unifikacji 
organizacyj rolniczych, która nastąpiła 
pod auspicjami Dostojnego Gościa. Za­
pewnił on p. Prezydenta, że ziemianie 

. _T . ';',"••;..„ Idążyć będą wszclkjemi siłami do tego, 
A repertuar orkiestr stanowią ^t-lĄfe nasĄplło całkowite porozumienie 

łącznie rzeczy wszystkim znane i ogra­
ne: marsze wojskowe, Ramona, Wa­
lencja i od czasu do czasu: „Gdy zoba­
czysz ciotką ma..." 

Cały Paryż tańczy. Zaczęło się to 
trzynastego wieczorem, skończy sję 
piętnastego w nocy,, a ściślei biorąc, 
szesnastego nad ranem. 

Rozciągnęło się to na całv Paryż: 
od Montmartru do Montparnassu. od ro­
gatki Maillot do rogatki Vincennes. 

A jednocześnie z orkiestrami D O całem 
mieście rozsypały sję budv jarmarczne: 
karuzele, loterje, strzelnice i ruletki. 
Cały Paryż zmienił się w leden wielki 
bal. w jedną wielka fetę. 

Wyznawcy teorji, że wszystko, co 
było dawniej, było lepiej, twierdzą 

między wielką i małą własnością dla do­
bra wielkości państwa. 

Po obejrzeniu zagród oraz trzody 
chlewnej p. Prezydent udał się do Staro-
mieścia, gdzie obejrzał szkołę mleczar­
ską. 

W Łańcucie p. Prezydenta entuzja­
stycznie powitała rada miejska i miej­
scowe władze. W Albigowej ustawiony 
był szwadron 10 p. strzelców. P. Prezy 
dent przejechał przed frontem szwadro­
nu przy dźwiękach hymnu narodowego 
oraz przed kompanią „Strzelca". W i-
mieniu ludności powitał p. Prezydenta 
starosta Łodziński. 

Następnie p. Prezydent przeszedł do 
Domu Ludowego, gdzie go powitał 
ksiądz Krzyżanowski. O godz. 14-ej od­

był się w Domu Ludowym obiad na któ 
rym książę Andrzej Lubomiski wzniósł 
toast na cześć p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, powtórzony z entuziazmem 
przez obecnych. Następnie orkiestra o-
tlegrała hymn narodowy. 

Jita± i skona 
iumtcm «aftapnni 

Bydgoszcz, 19 lipca. 
Zajęty przy kopaniu dołu na jednej a. 

posesji w Szremie robotnik Gorzelań­
czyk przysypny został w pewnej chwili 
osuwającą się ziemią. Obecna przy tein 
żona pośpieszyła mu z pomocą, lecz ró­
wnież została przysypana. 

Po dłuższej chwili 'zdołano ioh odko­
pać; Gorzelańczyk w kilka chwil po od­
kopaniu zmarł, żona jego walczy ze śmier 
cią. 

Eksploz ja w fabryce 
prochu 

"ZO TObotnihan) nannutn 
Plttsburg, 19 lipca. 

W fabryce prochu w New Kensing 
ton (Pensylwania) należącej do „United, 
States Aluminium Comp." nastąpiła w 
dniu wczorajszym, prawdopodobnie 
wskutek samopalenia się materiałów wy 
buchowych — silna eksplozja. 

Budynek fabryczny uległ zupełnemu 
zniszczeniu. 

Z pod gruzów wydobyto dotychczas 
20 trupów i kilkadziesiąt osób rannych. 

Prace nad poszukiwaniem dalszych 
ofiar są w toku. 

Lotnicy Wi l l iams 
i Yancey 

w r a c a ł a da Jimerafci. 
Lo Bourget. 19 lipca. 

O godz. 7.52 lotnicy amerykańscy 
Williams i Yancey odlecieli na samolo­
cie „Pathfinder" w kierunku Cherbour-
ga. — 

Zbliżenie p o I s f t o ~ C £ e $ f t i e . 
^Dziennikarze czescy n> Gdyni. 

Gdynia. 18 lipca. 
Dziś rano przybyli tu dziennikarze 

polscy i czescy wchodzący w skład po­
rozumienia prasowego czeskosłowacko-
polskicgo. Ze strony czeskiej ni. in. przy 
byli senator PiehJ, prezes syndykatu 
dziennikarzy czeskjch i p. Sviholsky, re­
daktor agencji CEPS. i naczelnik wy­
działu w czeskiem MSZ, Zouha. Ze stro­
ny polskiej przybyli red. Bazvlewsk«, 
Wierzyński, Przysiecki i Sachnowski o-
raz naczelnik wydziału prasowego MSZ. 
Leon Chrzanowski i radca Wolkowski. 
O godz. 10 rano goście zebrali sie w sali 
urzędu morskiego, gdzie po powitaniu 
przez członka rady portu w Gdańsku dr. 
Chilejena. wygłosił on niezwykłe inte­
resujący referat o interesach Czechosło 
wacji, w porcie gdyńskim. Referat ten 
wywołał ożywioną dyskusje w której 
dziennikarze czescy wyrazili zdumienie 
z powodu postępów prac nad morzem 
polskiem. Po referacie rozpoczęły się o-
brady doroczne konferencji porozumie­
nia prasowego czechoslowacko-polskie-

go. Prezmówienie powitalne wygłosił 
nacr. Chrzanowski witając serdecznie 
przybyłych i podkreślając doniosłą rolę 
pracy w dziele zbliżenia narodowej: 
Czech i Polskj. 

O godz. 2 goście zebrali sie w resta­
uracji Domu Zdrojowego, gdzie podejmo 
\va;i: byli obiadem, w kt irvrn wziął ti-
Jział m. in. komisarz gen?rainv min ster 
Strasburger. Po obiedzie uczestnicy kon 
ferencji na holowniku „Ursus" zwiedzili 
port gdyński. 

T r z ę s i e n i e z iemi 
w e F lorencj i . 

Rzym, 19 lipca. 
Wczoraj okob godziny 22 odczuto 

we Florencji i okolicy silne trzęsienie zie­
mi, które irwalo 8 sekund. Ludność o-
panowana p a n i k ą , w pośpiechu 
puszczała mieszkania. W samvm ml<M 
ście trzęsienie nie wyrządziło żadnych 
szkód. 
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PRYSKA ROMANTYKA F ILMU?. 
Strach przed Dźwiękiem.—Zdenerwowanie w kołach filmowych. 

Jak się teraz „kręci*?—Potrzeba nowych wykonawców. 
Berlin, w lipcu 1929. 

Internacjonalny Olimp naszych dni 
— Hollywood — siedziba bogów i pół­
bogów Europy i Ameryki, zagasa. A je­
dnocześnie ogarnia zmierzch 1 niemiec­
ką Walhallę — Neubabelsberg i inne 
berlińskie dzielnice filmowe. 

Zeusy i Wotany produkcji filmowej, 
wszechwładni dyrektorzy produkcji, 
skąpią dolarowej ambicji Apollinom i 
Wenerom; legendarne gaże bohaterów 
ekranu nagle sie urwały. Jeszcze błysz­
czą pełnem światłem gwiazdy filmowe 
pierwszej wielkości, ale już uznane gwla 
zdeczkl drugiej wielkości bledną 1 gas­
ną. Panika ogarnęła cały niemal świat 
filmowy: strach przed Dźwiękiem. Nag­
le wydaje się, że to słowo „Dźwięk" po­
zostało jeszcze na ziemi tylko w tem je-
dnem zastosowaniu, tylko w odniesieniu 
do filmu dźwiękowego. 

Nie tylko w klubach filmowych, ale 
we wszystkich kawiarniach dolnej Frie-
drichstrasse widzi sie Pizy stolikach lu­
dzi, fabrykantów filmu i dotychczaso­
wych bogów, artystów ekrami w ciężkiej 
depresji, lub w gorączkowej dyskusji. I 
raz po raz pada to słowo „Dźwięk", bę­
dąc kategorycznym Imperatywem całej 
prawie obecnej produkcji. 

Chaos zdań i poglądów w sferach pro 
ducentów: czy niemy film skończył się 
raz na zawsze, czy też ta z Ameryki 
idąca haussa dźwięku przeminie. A z A-
merykl przychodzą wieści coraz prze-
rafliwsze. Co gorsza — jeden po dru­
gim powracają wszyscy ci, których w 
Hollywood plntynoweml okowami do 
tej pnry przykuwało do siebie. Veidt i 

, Janninss już sa w Berlinie, Pola Negri 
JV Londynie. Wracają, aktorzy, reżyse­
rzy, filmopisarze, architekci i operato­
rzy. Wszyscy w nadziejl, że straciwszy 
te platynowe więzy, zdołają sie. bodaj 
zlotemi łańcuchami dać przykuć do filmu 
europejskiego, niemieckiego. 

Spotyka ich ciężkie rozczarowanie. 
Wprawdzie droga dla filmu dźwiękowe­
go jest w Europie nieporównanie cięż­
sza niż w Ameryce i wcale nierychło o-
czekiwać należy rozpoczęcia jego tryum 
falnego pochodu przez tysiące europej­
skich ekranów, ale ogarnięci tą paniką 
płynącą z za oceanu, wzdragają się pro­
ducenci przed myślą o ponoś już nie­
modnym, niemym filmie. Zasugerowani 
przez amerykańskich potentatów, prze­
razili się; nikt sie nic odważa ryzyko­
wać kapitałów na niemy film. 

Stagnacja. Ateliers stoją pustkami. 
Tu i owdzie kręci którać z firm, związa­
na dawniej zawartemi umowami. Więk­
sze lioncerny ryzykują od czasu do cza­
su fabrykację jednego, dwóch filmów. 
Popyt spadł. Aktorzy, zajęci jeszcze do 
nledowna 15, 20 dni w miesiącu, czekają 
ód pół roku na engagement. Ameryka 
celowo tę panikę w Europie szerzy, 
chcąc podciąć byt niedogodnej jej pro­
dukcji europejskiej. I wszyscy o tem wie 
dzą, a mimo to, wbrew wszelkim kalku­
lacjom, wbrew rosnącemu popytowi wy­
pożyczalni z wszystkich stron Europy, 
siedzą bezczynnie. 

Nazywają to przygotowaniem się do 
produkcji dźwiękowej. 

Narazie się teoryzuje, wyciągając 
nauki z amerykańskich filmów dźwięko­
wych, wyświetlanych tu publicznie, lub 
w ramach prywatnych przedstawień dla 
branży. I konstatuje się: 

Pisarze filmów muszą nie tylko zna­
leźć formę dla tego nowego rodzaju 
sztuki (bagatela!), ale i pod względem, 
techniki pisarskiej muszą sie przygotóA 

wać na zasadniczo inne, znacznie bar-
dziej odpowiedzialne zadanie. 

Dotychczas stanowił scenariusz czę­
stokroć tylko wskaźnik dla reżyserii. 
Zdarzało się nieraz (choć ze względów 
artystycznych, a i praktycznych nie po­
winno się było zdarzyć nigdy), że jakiś 
nagły pomysł reżysera już w czasie krę­
cenia zmieniał cały szereg lub następ­
stwo scen. Jeszcze częściej zmieniano 
już nakręcony, gotowy film w czasie 
montażu: wycinano. Interpolowano Itd. 
Do tych zmian po ukończeniu zdjęć Ist­
nieli nawet specjaliści. Nazywano ich 
dramaturgami negatywu. Niejeden lichy 
film został . w ten sposób uratowany 
przed fiaskiem. Teraz, w filmie dźwięko­
wym, wszelkie odchylenia od scenariu­
sza stają sie niemożliwe. Każda zmiana 
w czasie zdjęć, lub skrót przy montażu 
spowodowałoby przerwę lub 
ROZDARCIE STRONY DŹWIĘKOWEJ 
które w żaden sposób nie dałoby się na­
prawić. 

Operator, dotychczas samowładny 
pan, skrępowany będzie wskazaniami a-
kustycznemi i będzie musiał pracował 
ręka w rękę z drugim, z fotografem 
dźwięków. Swobodnie poruszający się 
dotąd aparat, zamyka sii? w specjalnej,' 
stosunkowo ciężko ruchomej kabinie, by 
przygłuszyć terkot korbki. Mimo prób 
nie zdołano bowiem dotąd skonstruować 
aparatu, pracującego absolutnie bez 
szmeru. Również lampy łukowe spra­
wiają riielada kłopot.swym sykiem, le. 
dwie dosłyszalnym dla uchą,, a jednak 
dla czułego, mikrofonu groźnym. 
">iR«.żss<HV' r twnendert i jącyTi. 1 , w czasie 

zdjęć, przyzwyczaić się musi do pracy 
- ';'VHV ; A 0 S W f N E J CISZY: 

w czasie zdjęć dźwiękowych musi być 
podobnie jak w teatrze, już tylko wi­
dzem. Ale W; przeciwieństwie do sceny, 
na której aktor gra bez żadnych więzów 
technicznych, na której mniej lub więcej, 
ale. w każdym razie nieskrępowanie 
przeżywa, jest aktor filmowy, a zwłasz­
cza w filmie dźwiękowym zmuszony do 
uwzględnienia całego szeregu postula­
tów kamery, a w filmie dźwiękowym i 

mikrofonu. Reżyser musi więc jeszcze w 
czasie zdjęć bardzo uważnie pilnować 
wykonawców, by w porywie nie zapom­
nieli o tem, że grają nie przed publicz­
nością, a przed nielitośnie czułemi i kry-
tycznemi aparatami. W zdjęciach dźwię­
kowych musi reżyser znaleźć sposób na 
bezgłośne, choć niemniej ciągłe porozu­
miewanie się z aktorami.' 

1 architekt musi się przeuczać. W 
przyszłości nietylko obrazowa strona 
dekoracji będzie ważna: każda budowa 
filmodźwiękowa będzie musiała być a-
kustyczna, co przy dotąd stosowanych 
materiałach jest niezmiernie trudne. 

Ale aktor, dotychczasowy bóg ekra­
nu... Ten zostaje skażany w filmie dźwię 
kowym na zupełną zagładę, t o też w 
razie zwycięstwa filmu dźwiękowego, w 
szczególności zaś mówionego, szukać 
będzie trzeba 

NOWYCH WYKONAWCÓW. 
Skończy się wszechwładne panowanie 
„fotogeniczności" i aktorskich uzdol­
nień mimicznych: aktor musi umieć mó­
wić. Zdawałoby się. że oznacza to hau-
ssę na aktorów teatralnych. Ale i ci nie 
wystarczą. Przedewszystkiem bowiem 
nie każdy aktor teatralny, a nawet nie­
wielu z nich, rysami twarzy nadaje się 
dla filmu, bo ostatecznie dźwiękowy, 
czy niemy, ale — film zostanie filmem 
i prócz kwalifikacji aktorskich, pozosta­
nie fotogeniczność nadal niezbędnym 
warunkiem. Ale druga, jeszcze trudniej­
sza sprawa: z doświadczeń gramofonu, 
telefonu, radja i pierwszych filmów 
dźwiękowych wiemy, że nie każdy głos 
nadaje się do mikrofonu. Słyszałem film 
dźwiękowy niemiecki, w którym' wystę* 
•pował jeden- z doskonały1^ ' '^bfcwa^w 
tutejsze) opery; głoś jego okazał się je­
dnak dla filmu dźwiękowego zupełnie 
niestosowny... 

Kto będzie przyszłą gwiazdą śpiewa­
jących ekranów? Kto zastąpi skazanych 
na zapomnienie dotychczasowych bo­
gów...? 

Kto przyćmi sławę Orety Garbo, 
Douglasa Fairbanksa...? Kto będzie, 
śpiewając, jeździł konno, jak Tom Mix? 

Mold felmie Sagerloj 
Poetka, która nadewszystko kocha baiką. 

W bieżącym miesiącu obchodzi 70-
leoie swych urodzin największa powieś­
ciopisarka szwedzka, jedna z najwybit­
niejszych literatek świata, Sólma Lager­
loff. Postać to w świecie literackim nie­
powszednia. Wysoka, siwa kobieta, za­
wsze w skromnej ciemnej sukni, taka po­
zornie prosta, nie wybijająca się ponad 
swe otoczenie i 

ginąca w tłumie 
— nosi jednak nazwiska, które z pietyz­
mem wymawiane jest w całym kultural­
nym świecie. 

Niema w literaturze światowej posta­
ci, która byłaby tak silnie i nierozerwal­
nie związana z światem przyrody, jak 
Solina Lagerloff. Urodziła się na wsi, iv 
cichej Wćrmlańdji, którą tylokrotnie o-
pisała później w swych powieściach. 
Tam usłyszała ona z ust swej babuni 
piękne opowiadania i bajki o czasach 
minionych, o ojczyźnie, o życiu ludzi, 
pól i zwierząt. 

Tam też tkwią korzenie jej twórczo­
ści.-1 stąd wyszły też motywy jej pier­
wszej, przepięknej książki ..Cudowna po 
dróż Nilsa Holtersona z dzikicmi cesia-
mi". Tam zrodziły sie pomysły do sagi 
o Geście Berling. Małe-są działy tej po­
wieści — to obrazki staro - szwedzkiego 
życia, pełne marzycielstwa i piękna. 

Motywy, te pozostały wiernymi ,towa 
m-szami całej twórczości Sn!mv,.Lagtr-
loff, znaidujac . odzwierciadlenle... .we 
wszystkich jej. utworach, czytanych z 
takiem dziwnem uczuciem rozrzewnie­

nia przez wszystkich czytelników, wszy­
stkich narodowości. . . . 

Książki jej zyskały sobie popularność 
przebojem. Już pierwsze jej dzieło rspo-
tkało się z wielkim aplauzem. W 1890 ro­
ku otrzymała pierwszą państwową na­
grodę Nobla, w 1914 —' została ona wy­
brana do akademji szwedzkiej. Dzieła jej 
tłumaczone są na wszystkie języki i o-
slągnęly rekordowe nakłady. 

Gdyż Sólma Lagerloff jest szlachet­
ną idealistką, głęboko przekonaną, że o-
statecznie zwycięży dobro na świecie. 
Dla niej — zło jest przypadkiem, ludzie 
nigdy nie rodzą się przestępcami. Wszy­
stko można naprawić, trzeba tylko zro­
zumieć i umieć wybaczyć. I ten właśnie 
światły optymizm powieścioplsarski, tak 
jaskrawię uwidoczniony we wszystkich 
jej dziełach, stworzył niezliczone zastę­
py jej wielbicieli i wielbicielek, stwo­
rzył kolosalną poczytalność jej książek. 

Sólma Lagerlof kolosalne znaczenie 
przypisuje bajkom. 

— Bajkę stworzył Bóa - pisze ona. 
— Gdy bajka umrze, ludzie zrobią się 
gorsi, postokroć gorsi. I dlatego bajkę 
należy zachować I przekazywać z po­
kolenia na pokolenie. Nie wolno pozwo­
lić na .jej zagładę, nie wolno zdzierać ko­
lorowych, szkiełek fantazji i marzeń z 
ócz ludzkości". 

Cała Szwecja szykuje się dziś do i; 
roczystego obchodu jej. urodzin. Cały 
kraj złoży hołd.jej nieśmiertelnej.twór­
czości. P. 

Kto potrafi szeptać miłosne zaklęcia, 
które boski Valentino bezdźwięcznie 
wsączał w każde kobiece uszko...? 

I — najcięższe tragedje: wszystkie 
dziewczynki, girlsy czy stenotypistki, 
marzące o świetnej karierze filmowej dl-
vy, opierające swe nadzieje na niemej, 
powszechnie zrozumiałej ekspresji 
swych pięknych nóżek i klasycznych, 
lub figlarnych nosków, opuszczając smę­
tnie główki. Nagle, jak w teatrze, wyma­
ga się od nich czegoś więcej, niż wioś-
nianego, istotnie fotogenicznego i dotąd 
nie zawodzącego uroku. Pryska .cały 
czar i romantyka filmu. 

Ale dla ich pocieszenia: wszystkie 
te perspektywy są bardzo dalekie 1 mo­
cno przejaskrawione. Mimo zastoju i pa­
niki nikt w rzeczywistości w to nie wąt­
pi, że nawet w. razie bardzo, jeszcze nie­
pewnego zwycięstwa filmu dźwiękowego 
utrzyma się film niemy na dotychczaso­
wej wysokości. Tylko nie tracić nadziei, 
poczekać, nie starzeć się, zachować lin-
ję! Prędzej czy później znów otworzą 
się te same, dawne, złote, zwodnicze 
możliwości... J..M. 

Drobiazgi literacko-
artystyczne. 

Listy Mauoassanta.—Najsławnief 
si przedstawiciele Francfi i naj­
znakomitsze gwiazdy filmowe. — 

,7itanic" na scenie. 
Ukazały się w wydaniu książkowem 

listy Guye dc Maupassanta . pisane do 
.Flauberta; Listy ; te pochodzą' z okresu, 
gdy Maupasantowi bardzo źle się po-
iw^zilo^JJJjekiórc z tych listów : napa­
wają czytelnika wielkim smutkiem. 
Oto jeden z ustępów: 

— Chciałbym pana odwiedzić -—pi­
sze Maupassąnt do Flauberta — ale tru 
dno mi przyrzec, czy napewno przyja­
dę.. Powód mego niezdecydowania jest 
następujący: podróż do Rouen, kosztuje 
36 franków, co przy moim czterofran-
kowytn zarobku dziennym wydaje sie 
sumą bajońską"... 

Pismo francuskie „Dimanche Ulu-
stree" rozpisało plebiscyt na -utworze­
nie akademji, w której zasiedliby naj­
bardziej zasłużeni przedstawiciele naro­
du bez względu na ich dziedzinę pracy 
i twórczości. Zgłoszono 350 nazwisk 
najznakomitszych osobistości, z tej l i­
czby do konkursu stanęło 40-tu, a w y 
brano 10-ciu „nieśmiertelnych". Oto ich 
.nazwiska: Poincare, marszałek |Joffre, 
Clemenceau, Henri - Robert, tnarsza-
łek Lyautey, monsignore Baudrillart, 
Henri Bordeaux, Jules Cainbon i'"Mat-
cel Prevost. 

Wśród trzydziestu pozostałych; znaj­
dujemy następujące, nazwiska:, .pręży-
den policji Chiappe, kardynał Dubois, 
pisarz i dziennikarz Clement Vautel i 
Piotr Benoit. Zaznaczyć wypada, że 
wśród tych nieśmiertelnych znajduje­
my 13-tu uczonych i przemysłowców, 
7 literatów, 6 generałów, 4 polityków, 
1 adwokata i jedną osobę duchowną. 

„Comoćdia" rozpisała ankietę, ńa te­
mat najlepszej gwiazdy filmowej. Z ko­
biet wyróżniono: 1) Clara Bow, 2) Col-
len Moore, 3) Billie Dove, 4) Bebe Da­
niels, 5) Dolores del Ro. 

Z mężczyzn: 
1) Lon Chaney, 2) Tom Mix, 3) John 

Gilbert, 4) Harold Lloyd. 
Emil Jannings zajmuje piętnaste miej 

sce bezpośrednio przed Chaplinem. 
Adolf Menjou jest 47-my, a Conrad 
Veidt 69-ty. 

** 
* 

Młody autor angielski, Raymond, 
udramatyzował tragiczną zagładę okrę 
tu „Titanic" w sztuce p. t. „The Berg", 
którą wystawiono w Londynie. Sztuka 
posiada w swej konstrukcji wiele cech 
kinematograficznych i wywarła na pu­
bliczności wstrząsające wrażenie. 
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Prezydent Ziemiąchl 
powrócił do Lodzi. 

Wczoraj popołudniu powrócił do Ło­
dzi, po przeprowadzonej kuracji, prezy­
dent miasta, poseł Bronisław Ziemięcki. 
P. prezydent Ziemięcki obejmie urzędo­
wanie w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia. . . 

Przetarg na kostkę 
ogłosił magistrat m. Łodzi. 
W związku z unieważnieniem umowy 

z przedstawicielstwem handlowem Z.S. 
S, R. na dostawę kostki granitowej, wysu 
nęła się konieczność nabycia do robót 
brukarskich w sezonie bieżącym kostki 
granitowej w ilości 2000 ton. 

Sprawa ta znalazła się na posiedze­
niu magistratu w dniu 18 b.m. i na wnio­
sek wydziału budownictwa postanowio­
no ogłosić niezwłocznie przetarg na do­
stawę 2000 tonn krajowej kostki granito 
wej. 

Przemianowanie ulic 
uchwalił magistrat m. Łodzi-
Wczoraj, pod przewodnictwem p. wi 

ceprezydenta dr. Wjelińskieco. odbyło 
sję kolejne posiedzenie magistratu, na 
którem m. in. zatwierdzono szereg wnio 
sków komisji do spraw'przemianowania-
ulic. W szczególności postanowił magi­
strat przemianować następujące ulice: , 

1) ul. Sjkawską — na ul. Staro-Si-
kawską (ze względu na konieczność od­
różnienia od istniejących już ulic Nowo-
SJkawskjej i Mało-Sikawskiej): 2) ul. 
Chmielną na ul. Jęczmienna: 3) ul. Białą 
(przy pl. Reymonta) na ul. Nad Jasienia; 
4) ul. Keniga na u!. Lokatorska (zgodnie 
z prośbą Tow. „Lokator"; 5) ul. Grzy­
bową (na Widzewie) na ul. Antoniew-
ska; 6) ul. Piękną vel Nowo-Podgórską 
(przy ul. Dąbrowskiej) na ul. Nowo-Pod 
górną; 7) ul. Kazimierza (na Radogosz-
czu) na ul. Marjj Piotrowiczowei (miesz 
kanka Radogoszcza. uczestniczka pow­
stania 1863 r.); 8) ul. Zielona (Bałuty) 
na ul. Z'elną; 9) ul. Zimną (przv Rzgow­
skiej) na ul. Leczniczą; 10) ul. Złotą (Ro 
kicie) na ul. Przyszkole; 11) ul. Mosto­
wą (Rokicie) na ul. Wiadukt: 12) ul. Glu 
chą I (przy Dąbrowskiej) na ul. Niższą; 
13) ul. Głuchą U (przy Dąbrowskiej) na 
ul. Wyższą; 14) ul. Ciemną (pomiędzy 
Miodową a Wrocławską) na ul. Mrocz­
ną; 15 ul. Ciemną (przy ul. Miodowej) 
na ul. Podwórzowa. 

Uchwala magistratu w\^naea jeszcze 
zatwierdzenia przez radę miejską. 

Budowa Kanalizacji i wodociągów 
weszła na bardziej realne tory. 

Pertraktacje magistratu z kapitalistami zagranicznymi. 
Jak się dowiadujemy, sprawa budo­

wy kanalizacji i wodociągów w Lodzi, 
wchodzi obecnie na nowe tory 1 bardzo 
możliwe, że wreszcie zostanie rozwią­
zana w sposób właściwy i należyty. Jak 
wiadomo, starania magistratu o zaciąg­
nięcie większej długoterminowe! pożycz 
ki zagranicznej, napotkały w roku bieżą­
cym na bardzo poważne trudności, wy­
nikające z ogólnej sytuacji na rynkach 
pieniężnych i czasowej niemożności lo­
kowania miejskich pożyczek obligacyj­
nych za granicą. 

Aczkolwiek czynniki rządowe, a w 
szczególności p. minister skarbu Matu­
szewski, dał przedstawicielom samorzą 
du p. prezydentowi Ziemięckiemu \ wi-
ceprez. Wilińskiemu przyrzeczenie, że 
Łódź będzie pierwszem miastem, które­
go pożyczki wypuszczone beda na rynek 
zagraniczny — zaciągnięcie pożyczki w 
chwili obecnej jest bardzo utrudnione. 

W tych warunkach magistrat zaczął 

CEMENT 
ze wszystkich cementowni Rzeczypospolitej 
Polskiej W A G O N O W O po oryginalnych 
cenach fabrycznych ustalonych przez syn­
dykat cementowy B E C Z K O W O ze składu 

po cenach konkurencyjnych poleca 
Ł ó d z k i Z w i ą z e k H a n d l o w y 

H. tm2qrod i S-ka 
Konstantynowska 99, tel. 15-̂ 0. 

J. P LAK 
. C t l e ° r £ n , (»tOB. Wjtk M)Z| I 
ul. 6-go Sierpnia ZZ 

fr. I p i ę t r o , 
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sję zastanawiać nad znalezieniem Innych 
sposobów wykonania najnlezbędnjej-
szych robót inwestycyjnych, a w szcze­
gólności ukończenja budowy kanalizacji 
i wodociągów. 

Wysokość obecnych dochodów i stan 
majątku miejskiego nje pozwalała na to, 
by na nich można było zabezpieczyć spe 
ćjalnie wysoką pożyczkę inwestycyjna, 
przeznaczoną na kanalizacje i.wodocią­
gi. Gdyby nawet miasto otrzymało jakąś 
pożyczkę zagraniczną, to w każdym ra­
zie nje może być ona większa niż 6—7 
miljonów dolarów. Suma ta. dostateczna 
na ukończenie budowy kanalizacji, n|e 
wystarczyłaby jednak na przeprowadzę 
nie. wodociągów, a o drugiej pożyczce 
zagranicznej, nie może być na razie 
mowy. 

Wobec tego jednak, że budowa żarów 
no kanalizacji jak i wodociągów iest dla 
miasta palącą koniecznością, kierownik 
finansów miejskich, wiceprezydent Wię 

Wesoły kat na ośle. 
Mistrz st ryczka przespał się w komisar jac ię 

Z Warszawy donoszą: 
Do restauracji p. Wróbla w Radzymi­

nie podjechała z kawalerską fantazją 
warszawska dorożka, z której wysiadł e-
leganckiej jegomość w towarzystwie rów 
nie eleganckiej damy i po uprzejmem po 
witaniu ze strony gospjdarza, zamówił 
wytworną kolację. 

Stół eleganckiego pana przyozdobiły 
stosy zakąsek i całe kolekcje butemk al­
koholu. Rozpoczęła się wesoła t;czta, w 
czasie której sypały się wesołe zamki i 
.anegdotki.1.- • y • .. •< j ul 

Gdy towarzystwo nasyciło pierwszy 
głód i..przystąpiono do wybierania smajko 
witych potraw z kuchni — dżentelmen 
zauważył przez okno stojącego sobie spo 
kojnie i zamyślonego kłapoucha. 

— Dawać osła! — krzyknął jegomość 
i nie oglądając się na protesty damy, wy 
• • I I I mv. F*flB5i 9 m 

padł z restauracji, doskoczył czworono­
giego mądralę i rozpoczął oklep harce po 
rynku. 

Widok eleganckiego pana, kłusujące 
go na ośle dookoła rynku zwabił tłum lu 
dzi i... naturalnie policję. Wesołego jeźdź 
ca poproszono o zejście z wierzchowca i 
wylegitymowanie się. 

— Co takiego? Mnie nie wolno jeździć 
na ośle? — Czy pan wie któ jes­
tem? Jestem pierwszym katem w Polsce 
i nazywam się Maciejewski! 

Zdumiał się mocno pan przodownik, 
lecz niemniej stanowczo poprosił o wy­
trzeźwienie w komisariacie, czemu, rad 
nie rad, musiał p. Maciejewski zadośću­
czynić. 

P. Wróbel, właściciel restauracji cze­
ka na zapłacenie rachunku. 

liński, przedłożył najpierw magistrato­
wi, a następnie ministerstwu skarbu, pro 
jekt zainteresowania kapitalistów Zagra­
nicznych sprawą budowy wodociągów 
w Łodzi. Projekt wiceprez. dr. Wieliri-
skiego został przez ministerstwo skarbu 
zaakceptowany i przy pomocy minister­
stwa, magistrat nawiązał pertraktacje z 
grupą zagranicznych finansistów p. n. 
„Soclete AuxiHaire des Dlstribufions 
d'Eau" w Paryżu, która związana jest z 
bardzo poważną i znaną w Polsce gru­
pą amerykańską, stanowiąc wespół z 
nią konsorcjum „La Compagnle Franco 
—Americaine". 

Konsorcjum to zainteresowało się 
rzeczywiście bardzo poważnie projek­
tem magistratu łódzkiego na skutek cze­
go p. wiceprez. Wieliriski odbył z,przed­
stawicielem tego konsorcjum inż. Cassa-
li szereg konferencji. 

W wyniku tych konferencji, iak się 
dowiadujemy, konsorcjum ..Franco-Ame 
ricalne" wysyła w najbliższych tygod­
niach do Łodzi specjalną komisie i n ż y ­
nierską, która przeprowadzi na miejscu 
niezbędne studia techniczne. Po ukoń­
czeniu tych studjów wszczęte zostaną 
realne pertraktacje pomiędzy magistra­
tem m. Łodzi a „Compagnie Frarico-A-
mericajne" przy udziale ministerstwa 
skarbu. 

O ile pertraktacje te zostaną pomyśl­
nie sfinalizowane, budowa wodociągów 
w Lodzi odbędzie się nic Jak dotychczas 
kanalizacja, systemem , gospodarczym, 
za pożyczki rządowe, lecz przeprowadzi 
ją konsorcjum zagraniczne. W ten spo­
sób sprawa budowy kanaiizacli I wodo­
ciągów pchnięta zostałaby na bardzo 
szybkie tory. • . 

Dziś "w nocy dyżurują'apteki: G "Antoniewi­
cza (Pabianicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr­
kowska 164). W . Sokolewicza (Przejazd 1 ° ) . R. 
Rembielińskieso (Andrzeja 26), J . Zundetewicza 
(Piotrkowska 25). M. Kasperkiewicza (ZeiersKa 
54), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56). tb) ' 

NIE PRZECIĄGAĆ STRUNY! 

W zdrojowiskach—pustk i . 
Tegoroczny s e z o n le tn iskowy zawiód ł oczek iwania kmiotków* 

Należy bezwzględnie obniżyć zbyt wygórowane ceny. 
Pasek kuracyjno - letniskowy, który 

do roku bieżącego kwitł wspaniale, pękł 
w obecnym sezonie ze straszliwym trzas­
kiem. Wszystkie letniska, zdrojowiska i 
stacje klimatyczne przeżywają nlenoto-
wany oddawna już kryzys, występujący 
w formie obniżenia się frekwencji. Stało 
sie to zupełnie niespodzianie, w momen­
cie, kiedy nasi sezonowi paskarze goto­
wali się do nowego podniesienia i tak już 
zawrotnych cen za pobyt w miejscowoś­
ciach kuracyjnych i letniskowych, wę­
sząc wspaniale zapowiadający si? sezon. 

Rozzuchwaleni dotychczasowa bez­
karnością 1 ciągle wzrastającym popy­
tem nie liczyli się z nłczem — 
ani z żadna kalkulacją kupiecka, ani ja-

kiemiś względami moralnemi. 
Śrubowano ceny jakby na wyścigi, ot, 

tak, dla kaprysu, nie daiąc wzamian by­
najmniej nic, coby mogło choć pozornie 
usprawiedliwić tę bezprzykładną.w cza­
sach stabilizacji waluty orgję cen. Docho­
dziło do tego, że za nędzne pomieszcze­
nie w rozpadającej się chałupie chłop-
sl *:j „mieszczuchy" zmuszeni byli płacić 
nierzadko 800 — 900 zł. za sezon. 1 z ja­
kim to jeszcze trudem zdobywano te 
„mieszkania", urągające najprymitvwniej 
szym wymogom hygjeny i wygody! 

Jeszcze w marcu, kiedy śnieg leżał na 
polach, trzeba było wyjeżdżać do Lańgó-
wków. Oałkówków i Zakowłc, byzapsw-' 
r'ć sobie mieszkanie na lato. 

Władze, które miały coprawda szcze­

re chęci zduszenia tej wielogłowej hydry, 
nie mogły, mimo usilnych starań, opano­
wać sytuacji. Organizowano w przede­
dniu każdego sezonu wojewódzkie komi­
tety do walki z lichwą letniskową, ustala­
no „maksymalne cenniki" grożono opor­
nym surowemi grzywnami, nie odnosiło 
to jednak żadnego pozytywnego skutku. 

Tak było do obecnego sezonu... Aż na 
gle, zupełnie nieoczekiwanie, runęła ta z 
roku na rok narastająca góra popytu, 
grzebiąc pod sobą błogie nadzieje no­
wych nieuczciwych zysków. Zaczęło się 
od tego, że 
ludzie wstrzymywali sie z wynajęciem 

leinisk do ostatniej chwili. 
Jakie były tego zjawiska przyczyny? 

Różne. Był ich cały szereg. Niepewna, 
chłodna, pogoda, poważny kryzys pie­
niężny —• na letniskach niema weksli i 
trzeba płacić „żywa gotówką" — pewne 
ułatwienia w otrzymywaniu ulgowych 
paszportów zagranicznych i rozbudowa 
(w przewidywaniu świetnego sezonu) le­
tnisk podmiejskich. 

Brak chętnych do wczesnego wynaj­
mowania mieszkań przeraził nie na żp.rty 
epigonów wojennej paskokracji, którzy, 
acz z początku nieznacznie. 

1 obniżyli jednak ceny: 
Potem, gdy mirho tej nleobserwo*'?.nej 
dotychczas zniżki, reflektanci nadal rię 
nie zgłaszali,' ceny poczęły spadać na leb 
i rią szyję, a w pismach ukazały się 

pierwsze jaskółki sanacji nienorinajnych 
dotychczas stosunków w postaci., ... 

ogłoszeń o wolnych micszkańiapn. 
Pocieszające to w wysokim stopniu zja­
wisko nie ograniczyło się. bynajmniej je­
dynie do letnisk podmiejskich.; Nawet w 
znanych zdrojowiskach, które có-.roKU 

bywały niesłychanie przepełnione, dokąd 
nie można było przyjechać bez zamówie­
nia sobie pokoju na kilka tygodni pr~,ed 
przyjazdem, gdzie staczano homeryckie 
boje o bilety do kąpieli, a na deptaku roz­
pychano sie w tłoku łokciami, jest < t-
o wiele mniej kuracjuszów, niż w. tatach 

ubiegłych. 
Jak więc widzimy, nierozsądna poe­

tyka zawrotnie wysokich cen nawet w 
miejscowościach klimatycznych i zdrojo­
wych, poniosła 

zasłużona porażkę. 
Ten dla jednych korzystny, a dla in­

nych katastrofalny sezon tegoroczny pa­
dzie niezawodnie 

ostrzeżeniem Ą * < • • • • 

dla właścicieli willi, pensjonatów., i pry­
mitywnych ehajunek. pfw nic nrzeciącali 
struny. Tvle j o t dziś jeszcze wolnych 
mieszkali na naszych letniskach, a tak 
mało reilektantf'',v, że gospodarze'RCOJtl­
iłby się je oddać /a n r '"\ve ceny, byleby 
ie ktokolwiek 'zechciał w^iąć.. : 

Miejmv nadzlOic. żc ten "stan' rzeczy 
•je<;t kompletna sa->.aev. W toi-z-^Trwnf.onej 
od niepamiętnych c/asów clziedzmici 

• . , . Mar 
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Wyścigi konne w Łodzi . 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Rekordowy podwójny program I 
— i. — 

Douglas Fairbanks w stroju damskim 
Bebe Daniels w niezrównane: farsie p, t 

„STUDENCKI FLIRT" 
Bebe Daniels w filmie tym upala, pod­

nieca i oszałamia wszystkich. 
- I I . -

Potężny dramat miłości i poświęcenia 
p. t 

W Dancingowym SwiatUu 
osnuty na tle wielkiej miłości dwojga 

k rchairtcvch się ludzi. 
W rolach głównych: 

J o a n C r a w f o r d . O w e n M o o r e i i n . 

Orkiestra pod dyr, p. R, KANTORA. 

Początek o godz. 5-cj po poł. 
w aob.. niedz. i święta o g. 12-ej 

U W A G A : Ceny zniżone I 

11II m 2 xl., II11 i ł . 

W dzisiejszym, siódmym dniu wyści­
gów konnych w Rudzic Pabjanickiej, bie 
gi zapowiadaią sit niezwykle interesują­
co ze względu na dość silne obcady kont 
w każdej « ośmiu gonitw. Niewątpliwie 
też dzień dzisiejszy zgromadzi na torze 
wyścigowym wielu miłośników tego spoi 
tu, którzy przed niedzdelnemi „derby" bę 
dą chcieli zorientować się co do zalet ko . 
ni. Program na dzień dzisiejszy jest na­
stępujący: 

1. GONITWA. 
Dystans 1600 mtr. nagroda 2000 złotych. 

Bona Dea S. Starzeckiego. 
Fanfara Ktery Szepietów. 
Franscati st. Topór. 
Wulkan st. Topór. 
Niobe M. Butkiewicza. 

2. GONITWA. 
Dystans 900 mtr. nagroda 1500 złotych. 

Marta I I Żółkiewskiego. 
Pasionatka I p. Szwoleżerów. 

Kanonada W. Daszewskiego 
Nil hr. Morstina. 
Korynna E. Grzybowskiego. 
Locarno M Butkiewicza. 

3. GONITWA. 
Dystans 3000 mtr. (z przeszkodami) na­

groda 1300 zł. 
Impet W. Daszewskiego. 
Iwan I I . gr. ofic. 2 Dyw. Art. Konnej. 
Dalila J. Strużyńskiego. 
Wildgraf, W. Zakrzeńskiego. 
Rozenfels S. Bronikowskiego. 

4. GONITWA. 
Dystans 1600 mtr. nagroda 1800 złotych. 

Moja Miła gr. ofic. 1 p. Szwoleżerów 
Juljujsz gr. ofic. 27 p. Ułanów. 
Klarika S. Starzeckiego. 
Maur Ktery Szepietów. 
Wulkan St. Topór. 
Murman W. Mirnego. 
Edynburg S. Bronikowskiego. 
Effigie Royallc L. Szwajcera. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś rozpoczyna występy gościnne znakomi­

ta trupa wileńska. Na inaugurację dane będzie 
potężne arcydzieło Sz. Asza „Kidusz Haszem" 
(Święć się imię Twoje), w opracowaniu scenicz-
nem Michała Weiderta. 

Sztuka ta grana była przeszło 180 razy w 
Warszawie i uznana przez prasę żydowską, jak 
również i polską za najlepszy utwór sceniczny 
doby współczesnej. 

Jutro, niedziela i pojutrze, w poniedziałek 
.,Kidusz Haszem". 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań, Piotr­
kowska 76 (telefon 64-00). 

B A L E T W H E L E N O W I E . 
Dz l * o godzinie 8-ej wiecz. występuje znany 

balet Mignon Denlsowej. Balet ten znany jest ro 
dzianom % występów w tutejszym kabarecie 
gdzie cieszy się zasłuzonem powodzeniem. 
Na program dzisiejszego wieczoru składają sit 
następujące tańce: taniec wschodni, taniec ukia 
ińskl oraz efektownie wykonany taniec pod ty­
tułem „Scenka na plaży". 

Dziś również występuje znakomity humory­
sta ulubieniec publiczności Mariusz Kondracki. 

Od godz. 5-ej odbędzie się koncert pod d y i . 
R Telga. 

Zręczny trick kupiecki 
Cała Polska kupowała „Rarytasy pomorskie" 

szukając podobizny marsz. Piłsudskiego. 
Dowiadujemy sio o bardzo oryginał- do tych papierosów ma w istocie, jako 

r _e i.„I* ! i i.i/ : . I-HMt. .,,-,-1. — H f f M H * M M ł l . . T~»!v> 

R A W O P R O U c A M 

SOBOTA, 20 L IPCA. 
11,56 — Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariac­

kie) w Krakowie, komunikaty. 12,10 — Koncert 
płyt gramofonowych. 12,50 — Wystawa poznań­
ska mówi. 13,00 — Komunikaty: meteorologicz­
ny, komunikaty przygodne. 16,15 — „Kącik arty-
atyczny L. S. G." Występ H. Runowieckiej. 16,30 
— Koncert z płyt gramofonowych. 17,15 — Ko 
raunikaty przygodne. 17,25 — „Trzy dni w Bar 
celonie". 17,50 — Ostatnie nowiny z wystawy. 
18.00 — Program dla dzieci z Krakowa („Wicek 
niecnota") pióra Reutówny. 19,00 — „Rozmaito­
ści". 20,05 — „O życiu i obyczajach mrówek", 
opowie inż, Frydrychowicz. 20,30 — Koncert po 
pularny. 22,43 — Transmisja muzyki tanecznej. 

nej aferze tytuniowej, której ofiarą pa 
dlo wielu obywateli we wszystkich nie­
mal miastach Rzeczypospolitej, między 
innemi i w Łodzi. Mianowicie, przed nie 
dawnym czasem rozpoczęto sprzedaż 
we wszystkich miastach gatunku papie­
rosów, który dotąd znaidował się w 
sprzedaży jedynie w dzielnicach pomór 
skiej i śląskiej t. zw. „Rarytasów pomór 
skich". 

Wraz z ukazaniem sję tych papiero­
sów w sprzedaży, niewiadomo kto za­
czął lansować pogłoskę, iż dyrekcja mo­
nopolu, pragnąc zachęcić palaczy do te­
go gatunku papierosów, przeznaczyła 
dla nich specjalne nagrody w wysoko­
ści 500 zł. za wyszukanie takich gilz, na 
bibułkach których znajdować sie ma, w 
postaci znaku wodnego, podobizna Mar­
szałka Piłsudskiego. 

Oczywiście premja 500-złotowa sku 
siła bardzo wielu palaczy. Zaczęli oni 
palić jedynie „Rarytasy pomorskie", pła 
cąc za nie przeważnie wyżei właściwej 
ceny, byle wyszukać gilzy z podobizną 
Marszałka Piłsudskiego. 

Oczywiście znaleziono tych gilz całe 
mnóstwo, albowiem bibułka używana 

znak wodny, podobiznę Marszałka Pił­
sudskiego. Wobec tego jednak, że znak 
wodny na bibułce znajduje sie w odstę 
pach bardzo dużych, mojjlo sie zdarzyć 
ie w pudełku papierosów zaledwie je­
den papieros miał jako znak wodny tę 
podobiznę inne zaś miały napisy „Mono 
pol państwowy" i t. d. 

Utwierdziło to palaczy w przekona 
niu, że lansowane pogłoski faktycznie 
odpowiadają rzeczywistości i wszyscy 
zaczęli wysyłać zgłoszenia do dyrekcj 
monopolu z prośbą, o wypłatę Dremji w 
wysokości 500 zł. Teraz dopi fe fó^kr^i 
ło się oszustwo. 

Dyrekcja monopolu wszystkie •zgło* 
szenia załatwiła odmownie i Dodała do 
wiadomości, że nie rozpisywała nigdy 
żadnego konkursu. 

Palacze są oczywiście zawiedzeni w 
swych nadziejach, rozczarowanie to po­
winno być dla nich nauczka. bv nie da­
wali posłuchu niesprawdzonym wiado­
mościom. Gdyby dyrekcja monopolu o-
głosiła rzeczywiście jakikolwiek kon­
kurs, podałaby go do wiadomości pub­
licznej za pomocą obwieszczeń w pra­
sie i plakatów na ulicy. (i). 

5. GONITWA. 
Dystans 3200 mtr. (z płotami) nagroda 

1800 złotych. 
Pan Prezes gr. ofic. 9 p. Strz. konnych 
Zagończyk J. Kronenberga. 
Jemioła II gr. ofic. 1 p. Uf. Krechow. 
Polich lob Szaszkiewicza. 
Demagog Stokowskiego. 
Tędy Siędy W. Łuczaka. 

6. GONITWA. 
Dystans 1300 mtr. nagroda 1200 złotych. 

Filip « Konopi gr. ofic. 9 p. Strz. koa. 
Dzida K. Dzierzbickiego. 
Mor wind gr. of. 21 p. Ul. — (Kopi-

szewski?). 
Japonka W. Daszewskieg 
Marmarosz Sziget W. Tomaszewskie­

go. 
Frascati St. Topót. 
Godrjos S. Bronikowskiego 

7. GONITWA. 
Dystans 2100 mtr. nagroda 1300 złotych. 

Mag Dzierzbickiegt 
Aścia W. Andersa. 
Fantomas H. ks. Lubomirskiego. 
Klarika S. Starzeckiego. 
Elborus Ktery Szepietów. 
Zygfryd W. Zakrzeńskiego. 

8 GONITWA-
Dystans 2100 mtr. 1300 złotych. 
Aino II Z. Cierpickiego. 
Dziarska J. Strużyńskiego. 
Guzohan K. Endera. 
Balsamina A. hr. Morstina. 
Harrja B. Hessena. 
Ekstaza S. Bronikowskiego. 
Eskalibor L. Szwejcera. 

NASZE TYPY. 
1. gonitwa Bona Dea — Fanfar*. 
2. gonitwa NU — Marta I I . 
3. gonitwa Dalila — WildgraJL 
4. gonitwa Wulkan — Maur. 
J5. gonitwa Tędy Siędy — Pan Pre**s. 

'•• 6. gonitwa Marmarosz Sziget?.-Dzida 
7. gonitwa Mag — Elborus. 
8. gonitwa Eskalibor — Aino II — 

Posiadacze radioaparatów 
winni znać przepisy o radjofonj i w Polsce. 

Dzi f I dni następnych! 
Romantyczne arcydzieło King Vidora 

wg. słynnej powieści Murgera 

fuift n t i r n i n " 

W rolach głównych: 

John Gi lber t , 
Lil i ian Gish, 

Rćnee Adorće . 

Orkiestra symf. pod bat Sz Bajgelmana 

Początek w dni powszednie o g, 4.30 
. «ob„ niedz. i święta o godz. 2.30 

Jak się dowiaujemy, w najbliższych 
tygodniach wydane zostaną przepisy o 
radijofonji w Polsce. Przepisy te obowią­
zywać będą wszystkich posiadaczy radjo 
odbiorników. Dotychczasowe przepisy 
okazały się zupełnie niewystarczające, 
co powodowało, iż ruch radijowy w Pol­
sce był nieunormowany. 

Nowe przepisy ustalą w pierwszym 
rzędzie, kto jest uprawniony do posiada­
nia i korzystania z aparatu odbiorczego. 
Przymusowa rejestracja aparatów nie-
tylko, że nie zostanie zniesiona, lecz prze 
ciwnie, z całym rygorem ścigani będą 
wszyscy, ukrywający aparaty. Już samo 
posiadanie aparatu, nawet nieczynnego, 
wymaga zarejestrowania. O ile małoletni 
będą chcieli zarejestrować aparaty, będą 
musieli przedstawić odpowiednie z a ­
świadczenie swych opiekunów prawnych 

Balsamina. K. S. 

Opłaty rejestracyjne pobierane będą 
rocznie, a nie jak dziś kwartalnie czy mie 
siecznie. Przepisy regulują również kwe-
stję budowy anten, która w dniu dzisiej­
szym znajduje się w stanie absolutnego 
chaosu. Unormowanie sprawy zakłada­
nia anten, przeprowadzone będzie w ten 
sposób, że każdorazowe założenie wyma 
gać będzie ogłoszenia do urzędu inspek-
cyjno-budowlanego. 

O ile urząd taki wyda zezwolenie na 
założenie anteny, właściciel domu nie bę 
dzie miał prawa zabronić ustawienia jej 
na dachu swej nieruchomości, podobnie, 
jak nie ma prawa zabronić przeciągnięcia 
drutów telefonicznych. 

Wydanie tych przepisów będzie po. 
witane niewątpliwie, z wielkiem zadowo 
leniem przez liczne rzesze radiosłucha­
czy. L 

Tomaszów-Mazowieckl. 
Tomaszowski korespondent „Repu­

bliki" telefonuje: 
Projekt budowy piekarni mechanicz­

nej zaczyna się stopniowo realizować. 
Zrzeszenie piekarń żydowskich odbyło 
naradę przy współudziale delegata cen­
tralnego komitetu związku rzemieślni­
ków, p. Breslera, na której zapadła 
uchwała zorganizowania piekarni me­
chanicznej na zasadach kooperatyw. 

»• 

SPROSTOWANIE. 
Do wzmianki o ilości protestów w 

czerwcu wkradła się pomyłka. Zamiast 
podanych 316 sztuk, powinno być 2,316 
sztuk weksli na sumę 336.826.44. 

Najprzystojniejszy ąnysta f i lmowy 

Attolph Mentoli 
ten wytworny znawca kobiet i mody ukaże się wkrótce na premierze 

filmu p. t. 

KRYNICY 
2 cj;«] nicie 

„REPUBLIKI" 
„EXPRB~SSir 

w Księgarni zdrojowej ,RUCH" 
oraz 

Biurze dzienników Englender. 

Serce na Uwięzi" 
Nast obraz w „GRAMB-KINIE" .T l 

Przechodząc przez ulice 
roze rzyt się uważnie unik­
niesz Kalectwa i śmierci. i 
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TAJEMNICA ULICY PIOTRKOWSKIEJ 
Niedbalstwo wyższego urzędnika magistrac­

kiego naraziło miasto na olbrzymie straty. 
Asfaltowanie ulicy Piotrkowskie! odbywać się będzie normalnie. 

Od kilkunastu dni uwaga mieszkań 
e6 wnaszego miasta skoncentrowana jest 
sa dziwnych wydarzeniach, rozgrywają 
cyoh się na ulicy Piotrkowskiej. W ob 
•żernym artykule, przed kilku dniami, 
wyjaśniliśmy dokładnie jakie były przy­
czyny, które spowodowały, i i tempo prac 
nad układaniem jezdni było bardzo po­
wolne. Zwróciliśmy uwagę, że odcinek 
ulicy magistralnej na której koncentruje 
się ruch całego miasta, nie może być zam 
łmięty całkowicie na tak długi okres cza 
su. W konkluzji więc wezwaliśmy magi­
strat do jaknajrychl</szego wysłania ko­
misji, która stwierdziłaby, czy beton 
znajdujący się na tym odcinku nadaje się 
jako podkład pod nawierzchnię asfalto­
wą, czy też należy go zupełnie rozbić i 
zastąpić nowym. 

Na skutek naszego artykułu, magi­
strat energicznie zajął sią tą sprawą. 

Na miejsce przybyła komisja facho­
wa, która dokładnie zbadała podkład be 
tonowy znajdujący się na ul. Piotrkow­
skiej i orzekła, że polskie towarzystwo 
asfaltowe częściowo ma rację. Mianowi­
cie, całe płaty podkładu betonowego są 
zupełnie zniszczone i należy je zastąpić 
nowemi. Niektóre jednak części są zdro­
we i można je pozostawić. Stwarza to ko 
losalną różnicę, w kosztach, to też, po 

orzeczeniu komisji, magistrat stanął na 
stanowisku, że zamiana betonu powinna 
być tylko częściowa i decyzję tę zakomu 
nikował polskiemu towarzystwu asfal­
towemu. 

Z ramienia towarzystwa przybył do 
Łodzi inż. Kąsikowski, by tu na miejscu 
definitywnie rozstrzygnąć sprawę budo­
wy jezdni asfaltowej. Ostatecznie, po 
dłuższej konferencji obu stron, sprawa 
została zdecydowana w ten sposób, że 
komisja magistracka będzie dokładnie ba 
dała całą długość Piotrkowskiej ulicy od 
Nawrotu i Zamenhofa do pi. Wolności i 
na każdym odcinku stwierdzi, jakie czę­
ści podkładu betonowego mogą być zosta 
wionę, a jakie muszą być zastąpione no­
wemi. 

Orzeczenie komisji będzie każdorazo 
wo podpisane przez przedstawiciela pol­
skiego towarzystwa asfaltowego, który 
od tego uzależnia swą gwarancję 12-let-
nią za trwałość jezdni, W razie gdyby 
komisja stwierdziła, że jakiś płat beto­
nu fest zupełnie nieuszkodzony zdrowy, 
zaś, przedstawiciel towarzystwa twier­
dzić będzie, że jest przeciwnie i domagać 
się będzie usunięcia tego płatu — wów­
czas sporna sprawa zostanie rozstrzygnie 
ta za pomocą specjalnego badania. 

W ten sposób, konflikt pomiędzy ma-

istratem, a polskiem towarzystwem as-
altowem został zlikwidowany. Wczorai 

przed południem powyższe warunki zo­
stały przez obie strony zaakceptowane i 
od wczoraj g. 12 w południe, na odcinku 
ul. Piotrkowskiej przystąpiono do właścl 
wych prac, które obecnie odbywać się 
będą już bez przerwy i w tempie bardzo 
szybkim. 

Dziwnem jednak wydać się musi, dla 
czego wszelkie wątpliwości nie zostały 
zawczasu rozstrzygnięte, nie ulega kwe-
stji bowiem, że przy opracowywaniu wa 
runków umowy i przy układaniu koszlory 
su, należało zbadać dokładnie stan ulicy 
Piotrkowskiej i stwierdzić, czy beton 
znajduje się w porządku czy też nie. Zo-
oszczędziłoby to kosztów, zapobiegłoby 
konfliktowi towarzystwa prowadzącego 
roboty z magistratem, a wreszcie nie 
stworzyłoby tak paradoksalnej sytuacji, 
że obie strony jednego odcinka ul. Piotr 
kowskiej zostały zamknięte na kilka ty­
godni. 

Na specjalnem swojem posiedzeniu 
magistrat badał dokładnie powyższą spra 
wę, celem stwierdzenia, kto ponosi winę 
albowiem wytworzony stan rzeczy za­
krawał w istocie na skandal. 

Okazało się, że zasadniczą winę po­

nosi naczelnik wydziału komunikacji in l . 
Serwis, który, w swoim czasie, sporzą­
dzając kosztorysy, nie zbadał dokładnie 
stanu ul. Piotrkowskiej, co było jego obo 
wiązkiem, jako szefa komunikacji, i sie 
podał w jakim stopniu wzrosną z tego ty 
tułu wydatki. 

Z powodu tak karygodnego niedbal­
stwa, które naraziło miasto, z jednej str© 
ny na poważne straty materjalne, z dru­
giej zaś strony spowodowało, iż roboty 
po rozkopaniu ulicy zostały na długi ozars 
wstrzymane — magistrat postanowił 
zwolnić inż. Serwina z zajmowanego sta­
nowiska natychmiast, bez trzectamiesłę-
cznego wymówienia i jakiegokolwiek od­
szkodowania. Obowiązki naczelnika wy­
działu komunikaq'i objął prowizorycznie 
inż Jass. 

Według prowizorycznych obliczeń 
straty miasta, powstałe na tle konieczno­
ści zamiany części podkładu betonowego 
na całej długości ul. Piotrkowskiej oo 
Nawrotu i Zamenhofa do Placu Wolnoś­
ci, wyniosą około 100 tys. złotych. 

W ten sposób został wreszcie zakoń­
czony absurdalny stan, trwający na ul. 
Piotrkowskiej i roboty odtąd będą prowa 
dzone zupełnie normalnie & 

Echa demonstracji łódzkich 
Sąd apelacyjny skazał Tyburównę na pół­

to ra roku więz ien ia . 
Na wokandzie sądu apelacyjnego w 

Warszawie znalazła się wczoraj charak 
terystyczna sprawa łodzianki Zofji Ty-
bury, oskarżonej o przynależność do par 
tji komunistycznej. Tyburę aresztowa­
no w czasie demonstracji przed więzie­
niem przy ulicy Gdańskiej w Łodzi. De­
monstracja ta miała być protestem orzt 
ciwko nowej ustawie więziennej, która 
miała zastąpić dotychczasowy regula­
min. Regulamin ten, wydany przez prof. 
Makowskiego, w czasie, gdy był on mi­
nistrem sprawiedliwości, dawał pewne 
przywileje więźniom politycznym i po­
zwalał im między Innemi na tworzenie 
pewnej wspólnoty więziennej zwanej 
przez aresztantów komuną. 

Nowa ustawa zniosła te przywileje, 
co wywołało wśród więźniów wielkie nie 
zadowolenie. W czasie demonstracji pod 
czas której została aresztowana Tybu-
równa, wznoszono okrzyki „Precz z no 
wym ustrojem więziennym!" „Niech ży­
je komuna". Za wznoszenie tych wła­
śnie okrzyków łódzki sąd okręgowy ska 
zał Tyburównę na trzy lata więzienia. 

Skazana odwołała się do sądu apela­
cyjnego, który wczoraj jej sprawę roz­
ważał. Obrońca oskarżonej, adw. Du-
racz, twierdził, że przynależność oskar­
żonej do partji komunistycznej nie zosta 
ła niczem dowiedziona. Jeśli nawet bra­
ła ona udział w demonstracji — mówił 
adwokat — i wznosiła okrzyki przeciw­
ko nowej ustawie więziennej, to okrzy­
ków tych—zdaniem obrońcy—nie mo­
żna jeszcze uważać za wystąpienia an­
typaństwowe, gdyż były one tylko pro­
testem przeciwko ustawie, a nie przeci­
wko państwu. 

Okrzyk „Niech żyje komuna" — zda 
nlem adw. Duracza — miał dotyczyć 
wspólnot więziennych, przezywanych 

Wiedeński Hakoah 
zwycięża repr. Siedlec 2:0 

Wiedeński Hakaoh zakończył już swe 
tournee po Polsce meczem z reprezenta 
cją Siedlec, wygranym w stosunku 2:0 
(1:0). 

Ogółem wiedeńczycy rozegrali na 
gruncie polskim 6 meczów, z których 5 
wygrali a jeden z Legją przegrali. Stosu­
nek bramek wynosi 10:8 

wnie in ie zawierał w sobie cech anty­
państwowych. 

W konkluzji obrońca domagał się u-
niewinnlenia swej klijcntki. 

Sąd po dłuższej naradzie, uchylił wy 
rok 1-szej instancji i skazał Tyburów­
nę na rok 1 6 miesięcy więzienia z zali­
czeniem aresztu prewencyjnego. (D) 

„Czarna Felka" oskarża 
swą przyjaciółkę, Marysię , o kradzież 

b lżuter j i . 
W.śxó4.w.ąr;sząwskich.,darnulęk z pół­

światka największą sławę zdobyła so­
bie „Czarna Felka. Fela Zajdensztatów 
na. 

Przed pięciu laty ta urodziwa, pełna 
temperamentu dziewczyna, porzucona 
przez kochanka, rzuciła się pod tramwaj 
ze swym nieślubnym dzieckiem. 

F L Y 
T O X 

Ż Ą D A Ć W S Z Ę D Z I E ! 

Uratowano ją od śmierci.; 
Felka wkrótce powróciła do zdrowia 

i nie chcąc się wziąć do żadnej pracy, 
szybko stoczyła się na manowce. 

Wynajęła sobie w stolicy luksusowe 
mieszkanko, w którem spotykali się wy­
tworni warszawiacy, trwoniący pienią­
dze dla „Czarnej Felki". 

Krążyły wersje, iż Zajdensztatówna 
posiada grubszą gotówkę i znacznej war 
tości biżuterię. 

Niedawno wyszło na jaw, iż wersje 
te rzeczywiście nie były pozbawione pod 
staw. „Czarna Felka" doniosła bowiem 
policji, żc okradziono ją wc własnem 
mieszkaniu. Łupem złodziei padła biżu­
teria wartości kilkunastu tysięcy zło­
tych. 

Policja w toku dochodzenia ustaliła, 
iż z kradzieżą tą miała coś wspólnego 
łódzka dama z półświatka Marysia Ma-
zurówna, zam. przy ul. Piotrkowskiej 35 
Mazurówna bawiła ostatnio u „Czarnej 
Felki" i w czasie swego pobytu zabrała 
jej biżuterię. 

Mazurównę aresztowano, 
Nie przyznała się ona jednak do wi­

ny. Dziewczyna ta twierdziła kategory­
cznie ,że jest niewinna i domagała sie 
aresztowania Zajdensztatówuy, twier­
dząc, że wszystkie pierścionki i branso­
letki „Czarnej Felki" pochodziły z kra­
dzieży. 

Władze w tej sprawie prowadzą je­
szcze dochodzenie. (D.) 

Wiece komunistów 
zostały rozpędzone przez policją. 

Wczoraj na godzinę 6-tą po południa 
łódzka organizacja komunistyczna zwo­
łała wiece na rynku Leonarda i rynku 
Bałuckim. Na wiecach tych mieli prze­
mawiać członkowie polskiej frakcji ko­
munistycznej Rosiak i Kierugalski. Po­
licja, uprzednio poinformowana o zamia­
rach komunistów, rozpędziła grupki gro­
madzących się robotników i nie dopuściła 
do rozpoczęcia wieców. 

W czasie rozpędzania aresztowano 
20 osób, które stawiły policji czynny 
opór i wznosiły rewolucyjne okrzyki, (o) 
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 19-go lipca o godz. 5-ej rano mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec, dziadek, brat, szwagier i wuj 

H E N R Y K M I C H E L 
w 72 wieku życia. '. • * 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 21 lipca punktualnie o g. 4 i pół po południu 
i kaplicy na starym cmentarzu ewangielickim. 

Pozostaje w nieutulonym żalu 

Stroskana Rodzina. 

Świat chce 
Cudowny lekarz Cagliostro.—Najpewniejszy sposób odmładzania. 

Genjalny uwodziciel. — Zwolennicy magnetyzmu. 
Ludzie nienawidził gorzkiej prawdy 

i-pragną, by icli stale oszukiwano, nie 
chcąc zastanawiać się wcale nad tem, 
iż oszustwa te, choć piękne i przyjem­
ne, są jednak tylko oszustwami. Tak 
jest już urządzony świat i tak .iest na­
stawiona psychika ludzka. Najmądrzej­
si dają sie złapać na wędkę wszelkich 
awanturników i szarlatanów, dostatecz­
nie dowcipnych i przebiegłych. 

Historii znane są takie fakty maso­
wej sugestii, kiedy całe narody pozwa­
lały się prowadzić „za nos" przez jakie­
goś wyrafinowanego szarlatana, w TO-
clzaju naprzykład hr. Cagliostro. 

Hr. Cagliostro zajmuje jedno z czo-
fowych miejsc wśród szarlatanów i 
oszustów świata. Nabywał się on wła­
ściwie Giuseppe Balsamo. pochodził z 
Włoch, z Palermo. Za naszych czasów, 
kiedy prasa, telegraf, radjo i t. D. two­
rzą światową sławę nawet człowieko­
wi o fenomenalnych bicepsach, imię 
hrabiego Cagliostro* byłoby punktem 
zainteresowania nie w.ciągu kilku dni, 
czy tygodni, lecz w ciągu wielu, wielu 
lat i to przedmiotem zainteresowania nje 
jednostek, lecz wielu milionów ludzi. 
Ale nawet wówczas, kiedy sława nie 
przenikała tak szybko przez granice 
miast i państw, cieszył sie on wybitną 
popularnością. 

Bvł to genjusz oszustwa. Najbardziej 
śmiały i najbardziej dowcipny z awan­
turników ostatnich stuleci. Oszukiwać 
ludzi — było jego największa satysfak­
cją, zwłaszcza sprawiało mu niewysło-
wiona przyjemność, gdy chodziło o wy­
prowadzenie w pole królów, wybitne 
osobistości dworskie, kardynałów, i wo­
góle ludzi, zajmujących wybitne stano­
wiska w świecie politycznym. W tych 
wypadkach odważał się on na najbar­
dziej śmiałe czyny. 

W roku 1784 podrobił on pełnomoc­
nictwa, udzielone mu rzekomo przez 
papieża Piusa VI i na tej podstawie ze­
brał kolosalne sumy dla zorganizowania 
jakiegoś fantastycznego zakonu religij­
nego. Papież kazał go aresztować i od­
dać pod sąd inkwizycji, ale w między­
czasie zdołał Cagliostro zyskać sobie 
poparcie księcia Rogoni, którego leczył 
jakiemłS „cudownemi" ziołami i ten o-
bronił go i usprawiedliwił przed pa­
pieżem. 

Specjalnością jego było przygoto­
wywanie różnych eliksirów życia i 
wszelkich lekarstw, któremi leczył 
wówczas najwybitniejsze osoby, nawet 
członków domów panujących. 

150 lat przed ukazaniem sie teorji 
Steinacha i Woronowa, Cagliostro o-
świadczyl. że umie przywracać mło­
dość 1 sprzedawał niezwykle drogie le­
ki | maścje, które, oczywiście, mimo 
Mocowania jeb przez długi okres czasu, 
i t dawały żadnych rezultatów. Ale 

awanturnik. zdołał zebrać ta drogą po-1 
ważną fortunę. 

Często robił on niezwykle ekspery-; 
nienty, by przekonać ludzi, iż potrafi j 
skutecznie walczyć ze starością. i ••' 

W Paryżu miał on pewnego razu 
„odmłodzić" bardzo bogata damę. Da­
ma obawiała się jednak użyć jego mą- j 
ści i zapłacić mu za to wielkie hono- j 
rarjum. Wówczas Cagliostro odszukał 
młodą, piękną, lecz biedna dziewczynę.1 

Zapomocą szminek uczynił z niej sta-! 
ruszkę i zaprowadził do owei damy. I 
Położył ją na łóżku, dal jej, Lekarstwo i.i 
polecił zostawić ją samą w pokoiu. Gdy. 
po.upływie,-godziny-...wrócili, miast sta­
ruszki ujrzeli młodą dziewczynę, która 
w międzyczasie zdążyła umyć twarz i 
usunąć szpecącą ją perukę. 

Dama, oszołomiona tym rezultatem, 
natychmiast wypłaciła hrabiemu Car! 
gliostro 10.000 liwrów, za maiacą na-! 
stąpić kurację odmładzającą. Ale szar­
latana nie ujrzała już więcei na oczy.. 
Znikł, zabierając z sobą pieniądze. 

Cagliostro podrabiał nje tylko wek­
sle i paszporty, lecz nawet rozkazy kró­
lewskie. Potrafił on w mistrzowski spo­
sób zmieniać swą powierzchowność do 
niepoznania i podczas, gdy policja po­
szukiwała go za oszustwo, on pod na­
zwiskiem jakiegoś księcia zjawiał się w 
salonie szefa policji. To właśnie było 
przyczyną, że potrafił on p-zez całe swe 
życie być nieuchwytnym — nikt bo­
wiem nie znał jego prawdziwej twarzy, 
nikt prócz niego samego. 

W ostatnich latach swego życia po­
znał on drugiego, niezwykle popularne­
go w tym czasie szarlatana, nawpól mi­
styka, ha wpół oszusta, szweda Emanue­
la Swedenberga. Cagliostro odrazu 
ocenił, że ten uczony teozof może mu 
być pomocnym. Szczególnie zaintere­
sowało go stosowane przez Swedenber­
ga Jęczenie magnetyzmem", za pomocą 
którego umiał on prowadzić za nos lu­
dzi wszędzie, w Paryżu, czy Londynie, 
czy Rzymie. I z nim wspólnie rozpoczął 
serję oszustw, nie mających sobie rów­
nych. 

Hrabia Cagliostro, recte Giuseppe 
Balsamo, skończył swe awanturnicze 
życie w sposób bardzo smutny. Zmarł 
w celi twierdzy włoskiej, Urbino. w ro­

ku 1795. Tym razem nic nje zdołało go 
ocalić — ani eliksir życia, ani leczenie 
magnetyzmem, któremi kusił swych do­
zorców więziennych, 

Współczesny mu j serdeczny jego 
przyjaciel, Casanowa, również zajął je­
dno z pierwszych miejsc w galerii awan 
turników świata. Prawdziwe jego imie 
brzmiało Giowanni Giacomo Seingalt 
Człowiek o wielkiej erudycji i błyskotli­
wym umyśle, bardzo mądry, świetny 
causer, poeta i marzyciel; mógł błysz­
czeć w najwspanialszych salonach.. Ale 
bardzo wcześnie odezwała sję, w, nim 
awanturnicza żytka. Za młodu iuż przed 
stawiał się wszystkim.jako cudotwórca 
i przepowiadacz przyszłości. Był on 
jednym z pierwszych telepatów, w dzi-
siejszem pojęciu tego słowa. 

Gdy miał lat czterdzieści, cieszył się 
już niezwykłą popularnością( która o-
twierała przed nim drzwi pałaców. Cie­
szył się poparciem papieża, ą Fryderyk 
Wielki dumny był z tego, i ż Casanowa 
przebywa na jego dworze, i twierdził, 
Że włocii ten jest bardziej mądry, ani­
żeli wszyscy jego ministrowie wzięci 
razem. 

Żądza pieniędzy i sławy, a zwłasz­
cza żądza przygód, pchały go na CYOgę 
najbardziej ryzykownych przedsięwzięć 
W roku 1775 wstępuje on na służbę do 
trybunału inkwizycji, staje sie iego du­
mą, a równocześnie pisze powieść uto­
pijną „Izokameron" ,w której te inkwi­
zycję wyszydza. Aresztują gp i osadza­
ją w straszliwym lochu, skad niema 
wyjścia, niema ocalenia — skad prowa­
dzi tylko jedna droga, na dno logany 
wenecyjskiej. 

Ale Casanowa zbyt kocha żvcje, by 
pogodzić się ze swą dolą. Postanawia 
zbiec. W ciągu dziesięciu miesięcy z 
niezwykłą cierpliwością, zapomocą je­
dynego gwoździa, wierci on dziurę w 
ścianie, później rękoma przekopuje dłu­
gie 15-metrowe przejście pod .ziemią i 
pewnej nocy 1777 roku wychodzi na 
wolność. 

Casanowa był nałogowym pożera­
czem serc niewieścich. Przygody mi­
łosne były główną treścią jego życia. 
Pieniądze, władzę, sławę — wszystko 
umiał poświęcić dla kobiety. Pcd wzglę­

dem ilości romansów, pobił on wszyst­
kie rekordy świata. W porównaniu z 
nim, sam Don Juan, mógłby otrzymać 
medal za moralność. 

Gdy był już starym, 60-letnim męż­
czyzną, jeszcze umiał rozkochać w so­
bie młode dziewczyny, olśnione jego 
dowcipem, galanterią i wyszukanemi 
manierami. . .. 

Dziesięć tomów jego wspomnień sta­
nowią cenny nabytek literatury. Po mi­
strzowsku napisane, budzą niezwykle 
zainteresowanie u czytelników. Casa­
nowa umarł w Austrjj, na zamku księ­
cia, Wajdśteina, swego przyjaciela,' któ­
ry udzielił mu schronienia i ooieki na 
starość. 

W galerji awanturników znaiduje się 
jeszcze jeden _ portret — niemieckiego 
lekarza Franciszka Mesmera. 

Mesmer, uczeń i następca Sweden­
berga, był twórcą t. zw. zwierzęcego 
magnetyzmu, nazywanego także mes-
nieryzmem. O cudach, których dokazy­
wał, lecząc ludzi za pomocą tego zwie­
rzęcego magnetyzmu, mówiła wówczas 
cała Europa. Nikt nie wiedział, na czem 
polegała jego metoda, ale właśnie .ta ta­
jemniczość jednała mu mnóstwo fana­
tycznych zwolenników. 

Mesmer. oczywiście, czynił wszyst­
ko, co było w jego mocy, bv liczbę 
swych pacjentów jeszcze bardziej po­
większyć. Posługiwał się wszęlkiemi 
środkami, by otoczyć się tajemniczoś­
cią. Jego sala przyjęć była zawieszona 
specjalnemi lustrami, z katów.doląty-
wały dźwięki jakiejś muzyki, mającej 
rzekomo magnetyczne właściwości. 

Oczywiście, były to sztuczki kuglar-
skie. Ale nie przeszkodziło, to. iż stwo­
rzono całą szkolę mesmerowśka. a me-
smeryści istnieją po dziś dzień, w . kul­
turalnych krajach Europy. 

Ludzkość — jak wyraził sie inny wy­
bitny szarlatan Bombastus Poracelsus— 
pragnie, by ją oszukiwano. To też oszu­
kiwano ją, oszukują i będą oszukiwać, 
dzjś, jutro i zawsze, do końca świata. 

N. Tas. 

O S T R Z E Ż E N I E 
UWADZE P. T. LEKARZY i PUBLICZNOŚCI! 

Ukazały się w sprzedaży bezwartościowe falsyfikaty czeko­
lady przeczyszczającej 

i* DRASTIM-LUBELSKI 
Zwraca się uwagę, że każdy ułamek oryginalnej czeko­

lady przeczyszczają/ej posiada napis 
, .ORASTIN-LUBELSKl" i znak fabryczny. 

Jedyny Wytwórca: A » t e k » r z J. L U B E L S K I Warszawa. Długa 16, tel. 109-55 

100 zagród 
poszło z dymem 

Lwów, 19 lipca. 
We wsi Krupsko, pow. żydaczow-

ski, wybuchł pożar, który pod wpły­
wem silnego wiatru rozszerzył się na 
resztę wsi. Ogółem zniszczone zostało 
doszczętnie w przeciągu 2 godzin 100 
gospodarstw . 

Na miejsce pożaru zjechał starosta 
z Żydaczowa i powiatowy komisarz p. 
p. Szkody dotychczas nie ustalone. 
Przeszło 100 rodzin bez dachu nad gło 
wa. 
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Bilans zamknięcia na Jl oni dnia 1928 r. 
Zakładów Włókienniczych KAROL T. BUHLE tv Łodzi, s» Akc. 

AKJTWĄ. 
Nieruchomości 
Maszyny i urządzenia 
Inwentarz biurowy 
środki komunikacji 
Papiery wartościowe 
Kasa 
Weksle 
Protesty 
Sumy przechodnie 
Dłużnicy i banki 
Remanenty 

Zł. 6,639 701.78 
55.528.44 

231,952.98 

Zł. 3,145,969.33 

6,927.183.20 
41,430.-

121,694.20 
1,282.400.59 

31.320.6(3 
24,658.83 

5.871,751.55 
2,937,691.63 

Zł. 20.384,099.93 

Kapitał akcyjny 
Kapitał zapasowy 
Kapitał amortyzacyjny 
Kapitał zapasowy pozastaiutuw 
Akcepty i traty 
Wierzyciele 
Sumy przechodnie 
Straty i zyski: 

. Pozostałość zyski; 1927 
Zysk za rok 1928 

Zł. 5.172.910.77 
5,042,415.45 

PASSYWA. 

Zl. 5,250.000.— 
260.000.— 

3.137,786.73 
4,171,71 

10,215,326.22 
.65,025.81 

Zł. 2.791.71 
1,448,997.75 1,451,789.46 

Zł. 20,384.099.93 

Księgowy: 
(—) M. Strobelt 

Członkowie Zarządu- (—) Karol T. Buhle 
(—) Karol J. Buhle 

P. Sannę 
G. MSrtln 
Artur Kindcruiann 

w Ks^t\\!o1Sl7lv!SX^ K a ? t o ! e c e R e W l Z y J n C i S P r a V v d z i l 1 p o w y ż s z y b i , a t , £ f z n a , e ź l i Poszczególne pozycje tegoż zgodnemi z odpowi, d. ,-mi rachunkami 
Łódź, dnia 23-go maja 1929 r. 

PODZIAŁ ZYSKU ' 
zatwierdzony przez Walne Zgromadzenie w dniu 1-1 VI 1929 r 1 

1. Na amortyzację 7i t i Ś M i w 
2. Na kapitał zapasowy 1 1 1 , 1 JS'^ 
3. Na dywidendę 5 proc. 2fi2'Sn Z 
4. Do przeniesienia na rok 1929 2!456.89 

Zł. 1.451.789.46 

Oszust w roli uczonego 
Z a k w e s t j o n o w a ł dakty loskopię , j a k o sposób 

s tw ie rdzen ia identyczności przestępcy. 
Amerykański świat sądowy przeży-] W czasie najgorętszych sporów za­

wał w ostatnim czasie niecodzienną sen \ interesowała się osobą Johnsona połcia 
sację. Sensacją tą było pojawienie sję j amerykańska. Zainteresowanie to byto 
w wystawach księgarskich książki nie­
jakiego Edgara Johnsona. Dzieło to było 
poświęcone naukowemu obaleniu dak-
ryloskópji, to jest sposobu jdeutyffRdwaw 
ńia przestępcy na podstawie oddnkóSv'|też'. nic wsp&Tnęgó nfcmiał z krvm(inoló-
palców. Daktylbskópja'ma szerokie za^ 
stosowanie w całym świecie i uważana 
jest jeszcze przez sądy za dowód nie po­
dlegający żadnemu kwestionowaniu. 

W swem dziele dowodzi Johnson; 

przy pomocy obfitego materiału fotogra 
ficznego, że odcinki palców jednego i te­
go samego człowieka mogą posiadać 
różne Hnje. Linje te są uzależnione od 
wieku danego osobnika, stanu zdrowia 
i t. d. Inaczej powiedziawszy — według 
zdania autora, kierowanie sie przez są­
dy dowodami daktyloskopiinemi i opie­
ranie się na nich wyroków jest z gruntu 
mylne 1 fałszywe i nie wytrzymuje naj­
mniejszej nawet krytyki. 

Wokoło książki Johnsona powstałą 
w Ameryce cała literatura: niektórzy 
lekarze i wybitni kryminolodzyzgadzali 
sję z wywodami autora j popierali twier 
dz.enia jego coraz to nowemi przykłada­
mi, które miały wykazać słuszność tych 
twierdzeń. Znalazło się z drugiej strony 
bardzo dużo wybitnych w sferach sądo­
wych jednostek, które twierdzenia John 
sona kWestjonowali i naukowo dowodzi­
li, że dzieło Jego pozbawione Iest naj­
mniejszej nawet słuszności i nie wytrzy 
mu]e krytyki. 

Powstały dwa obozy, które prowa­
dziły z sobą zaciętą walkę na szczęście 
tylko słowną. 

A d w o k a t skazany 
na śmierć 

p r x e * stąd n> (&iałoóTodx.ie. 

Blałogród. 18 lipca. 
Trybunał stanu w Białogrodzńe ska­

zał na karę śmierci in contumacione ad­
wokata Pawlicza i sekretarza Persecza, 
oskarżonych o zdradę stanu. Pawlicz i 
Persecz byli ostatnio w Sofji przedmio­
tem entuzjastycznego przyjęcia ze stro­
ny rewolucyjnego komitetu macedoń­
skiego i wygłosili przy tej okazii-prze­
mówienia przeciwko państwu Jugosło­
wiańskiemu. Pozatem obaj oskarżeni pro 

uzasadnione faktem, że Johnson do chw» 
li wydania swego dzieła był osobą nie­
znaną i nigdy literaturą śje nie zajmo-
wałPNte' bWOfiTÓwhIe'ż ;lekarzem; anf 

Ludzie wyemigrują na... 
Prof . Ober t opracowuje plan regu la rne j 

komunikac j i między p lane ta rne j . 
Niemiecki, profesor Herman Obert o- j nie zużytkowane całe paliwo znajdujące 

pracował projekt „pociągu mlędzyplane- sję w .takiej kamerze, ta ostatnia automa-
tarnego" i jednocześnie wskazał drogę tycznie oddziela się od rakiety i,opada 
do praktycznego urzeczywistnienia, rego ; na ziemię. Do miejsca przeznaczenia do-

T£jąT'Za7ńterSsÓwan'o się więc osobą John 
'sona, który w tak zdecydowany sposób 
podkopywał niewzruszoną dotychczas 
pedstawę „śledztwa naukowego" — dak 
tyloskonKę, 

projektu, 
Szczegóły tego. projektu są bardzo 

ciekawe i. przedstawiają się w następu­
jący sposób: . • " - v ; : f: /'Y*0.̂ ':.'*'"' 

'•JAK ODERWAĆWf>OD7JE:MI:c " 
Przyrząd, porzucający atmosferę 

ziemską z szybkością 8 kilometrów na 
sekundę, nie spadnie z powrót im na zie 

latuje jedynie główne pomieszczenie pa­
sażerskie 
.'!.•:*:•;". >''v\ <.<••'• (ii-A ~r<" 

ULTRA - POCZTA. 
Według Obliczeń 'profesora Oberta, 

Wysokość „pociągu międzyplanetarnego" 
nie powinna być mniejsza niż 30 metrów. 
(Wysokość 5-cio piętrowej kamienicy). 
Profesor Obert uważa, że rakiety mogą 

mię, lecz będzie opisywał krąg wokoło i być używane do przesyłania poczty. 
• Wyniki przeprowadzonych przez po- naszej planety i zamieni, się AV ten spo-

licję amerykańską dochodzeń co do oso­
by Johnsona były bardziei sensacyjne, 
niż ksjążka, która Wywołała tak ożywio 
hą'dyskusję. 

Okazało się, ni mniej ni więcej, że 
Johnson nie jest wcale Johnsonem, a 
śłynriym międzynarodowym oszustem, 
bezskutecznie poszukiwanym od dziesie 
chi lat przez policję Europy i Ameryki. 

sób w miniaturowy księżyc. Należy do­
prowadzić szybkość tę do rH ;kilometrów 
na sekundę, ażeby ciało m vgło przezwy­
ciężyć siłę przeciągającą bierni i unieść 
się w przestworza międzyplanetarne. 

Największa dotychczas .osiągnięta 
szybkość — półtora kilometra na sekun­
dę. Aby zrealizować żądane przez teprję 
11 kilometrów, rrofesor Obert pr.)nonuje 

Cały materjał fotograficzny, który miał i nosłuffiwanie się rakietą, która 'będzie 
służyć jako poparcie wywodów John­
sona, był sfałszowany. Fałszerstwo by­
ło jednakże 'wykonane tak artystycznie, 
że nie spostrzegły go nawet naiwiększe 
powagi w dziedzinie antropometrji, któ­
re dzieło Johnsona studjowaly. 

"'Pseudo-Johnson osadzony został w 
areszcie.: za wszystkie popełnione przez 
niego'w ciągu lat przestępstwa grozi mu 
nie mniej niż sto lat więzienia. (B). 

oddalała się od,ziemi za.pomocą -nastę­
pujących w peWnych odstęóach'. czasów 
wybuchów. 

RAKIETA. 
Aby opróżnione w miarę 'spalania się 

mieszanki kamerki nie obciążały zbyte­
cznym balastem,1 profesor Obert propo­
nuje zbudowanie „pociągu międzyplane­
tarnego" z całego szeregu oddzielnych, 
połączonych ze sobą kamer. Gdy zosta-

Turnie j at letów w cyrku 
Sztekker -— Bahn Samson 

Amerykanin ciągle atakuje, stwarza­
jąc groźne sytuacje mistrzowi Polski. 
Szteker jednak z powodzeniem odpiera 
ataki, przechodząc chwilami do ofenzy-
w'y. Ciekawa ' i wielce emocjonująca 
walka po 20 min. w pierwszem spotka­
niu rezultatu nie daje. 

Stoli — Ferlstanoff 
Klasyczna walka. Wynik po 20 min. 

remisowy. 
Pooschoff — Karsch. 

Walka pozakonkursowa. Karsch 
chcąc pomścić klęskę złożył 200 zł. jako 
premję. Pooschoff jednak mądrze wal­
czy, rozporządzając fenomenalną siłą, 
dobrą techniką. 

Pooschoff. wajczy jakby grał w sza 

Garkowienko — Kornatz. 
Starcie dwóch mistrzów świata. 

Młodszy, o żelaznej sile i ogromnej 
wytrzymałości Garkowienko zwycięża 
w 25 min. swego niespokojnego rywa­
la/ ' i ••• ' 

Dziś, w sobotę, wieczór emocji i nie­
powszednich wrażeń. Ogromną sensa­
cję budzi mecz bokserski Orłowa ze 
Stiborem. Orłów, który pobił już 3 za­
wodników w spotkaniach bokserskich, 
złożył 200 zl. jako premję, jeśli w ciągu 
5 rund nie pobije Stibora, a należy wie­
dzieć, że Stiborowi sztuka bokserska 
nie jest obcą, gdyż jeszcze jako amator 
członek akademickiego klubu sportowej 
go w Zagrzebiu, był mistrzem boksu; 
swego klubu i okręgu. Należy się wobec! 
tego spodziewać ciekawego spotkania ' 

Paczka listów, ważąca 30 kilogra­
mów może być dostarczona z Europy do 
Ameryki : w czasie nieprzekraczającym 
pół godziny. Miejsce upadku takiej ra­
kiety pocztowej może być ^kreślone ze 
ścisłością — .40 — 30 kilometrów. • 

Niemiecki profesor - oblicza również 
koszty dostarczania przesyłek poczto­
wych. Dostarczenie jednego kilograma 
ppczty, wliezjąc już w to koszty paliwa, 
amortyzację materjału, ubezpieczenie i 
t. d. nie powinno przekraczać kwójy 70 
groszy. . 

..POCIĄG! MIĘDZYPLANETARNE". 
: ' „Pociąg .międzyplanetarny urhoźliwl 

przewiezienie pewnej ilości osób na księ­
życ. Wagon zaprojektowany przez pro­
fesora Oberta posiada możność" poru­
szania sięnietyiko pionowego, lecz w 
równej mierze i poziomego. 

EMIGRACJA Z ZIEMI. 
' Początkowo, według zdania profeso­

ra Oberta, komunikacja międzyplanetar­
na będzie posiadała charakter czysto na­
ukowy. Lecz z czasem, gdy ilość ludzi 
na kuli ziemskiej zacznie się zwiększać, 
ludzkość wykorzysta „pociągi między­
planetarne" by; skierować potok emigra­
cyjny na te planety,, które będą mogły 
zapewnić emiarantom normalny ludzki 
byt. (B) 

chy — każdy ruch ma wyliczony., 
Karsch walczył niezwykle brutalnie, o-.Olbrzymi Garkowienko walczy z Kar-
ktadając i drąc włosy przeciwnikowi, szeni, Pooschoff ze Stolicm, zaś Rahn 

wadzili zagranicą akcję skierowaną fprze \v M min. i >fi powalił Karscha.|Samson z Kornatzem do rezultatu 
ciwko krajowi. •zabierając 2()U zl. 
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Ubezpieczenie Kredytu eksportowego 
Biuro prasowe państwowego insty­

tutu eksportowego donjosło przed kil­
koma tlniami o rozpoczęciu przez insty­
tut ponownych studiów w przedmiocie 
organizacji ubezpieczenia kredytów eks 
portowych. 

Przypominamy, żc przed kilkoma 
miesiącami opracowano już bardzo 
siczególowy projekt organizacji form 
prawnych i gospodarczych, a nawet 
plan działalności t. zw. „P.T.U.K." — 
„Polskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
Kredytu". Projekt ten spotkał sie z ostrą 
Krytyk;! zarówno ze strony sfer gospo­
darczych, jak i ze strony fachowców 
ubezpieczeniowych. Okazało sie. i e lite­
ralnie nikt oprócz instytucji państwo­
wych nie oświadczy! sie za subskrypcją 
akcjf projektowanego Towarzystwa. 
Atakowano szczególnie ostro punkty 
projektu, dotyczące zakazu nabywania 
akcji przez obywateli obcych, następ­
nie przedewszystkiem okoliczność, iż 
Towarzystwo miało prowadzić — przy­
najmniej w początkowem stadium dzia­
łalności—wyłącznie ubezpieczenia kre­
dytów eksportowych z wyłączeniem 
ryzyk ściśle krajowych. Wreszcie twier 
dzouo, iż kapitał zakładowy w wyso­
kości 10 milionów złotych, maiacy ulec 
wpłaceniu <v!ko w wysokości 25 proc, 
zgodnie ze zwyczajami w przedsiębior­
stwach asekuracyjnych, będzie zbyt 
szczupłym fundamentem dla tak trudne' 
go# l nowego dzieła ubezpieczeń, jak 
dział kredytu eksportowego,. 

Instytut eksportowy pragnie obecnie 
naprawić błędy dotychczasowe: wobec 
fiaska projektu, opracowanego z małym 
tylko udziałem sfer zainteresowanych, 
zwraca się do sfer tych ze szczegółową 
ankietą. To posunięcie należy powitać 
z uznaniem. Jest też teraz jednetn z naj­
szczytniejszych zadań publicystyki go-
sptdnrczel współpraca z instytutem w 
formie zgłaszania uwag w przedmiocie 
tcóhtticznej i gospodarczej organizacji 
projektowanej instytucji. 

Zgóry należy zwrócić uwagę na oko­
liczność, że Uje powinien instytut prze­
chodzić do drugiej ostateczności, kieru­
jąc się w swych pracach wyłącznie 

wskazówkami sfer zainteresowanych, 
które w wielu wypadkach mogą się my­
lić wobec braku jakichkolwiek ekspery­
mentów w tym kierunku w Polsce. 

Warto natomiast zainteresować się 
rezultatami doświadczeń niemieckich. 
Wszak w ostatniem sprawozdaniu nie­
mieckiego urzędu nadzoru nad prywat-
nemi zakładami ubezpieczeń czytamy, 
! ż ubezpieczenia kredytu wyszły już z 
okresu ..chorób dziecięcych" i obecnie 
rozporządzają materiałem statystyczno-
doświadczainym w takie! ilości l jako­
ści, iż organizacja ich nie ustępuje w ni-
czem organizacji innych działów ubez­
pieczeń szkodowych. 

Prawda, że pewność tych „podstaw 
matematycznych" zawdzięczała niemiec 
kle przedsiębiorstwa asekuracll kredy­
tu dobrej statystyce upadłości: wartość 
tej statystyki jest w zupełność* zależną 
od samego prawa upadłościowego. Wie­
my zaś, że nasze prawo upadłościowe 
jest nader niedoskonale, że instytucja 
„odroczenia wypłat" jest stosowana w 
praktyce niezgodnie z zamierzeniami 
prawodawcy, że przeto cyfry nadzorów 
i upadłości jako takie nie stanowią od-
mumm tmmmmuwmwmmmmmmwmwmm 
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powiedniego materjału informacyjnego 
i dlatego też nie mogą stać sie podsta­
wą organizacji ubezpieczenia kredytu. 

Dalecy jesteśmy od owej taniej „scep­
tycznej" argumentacji, jakoby ubezpie­
czenia kredytu nie miały znaleźć u nas 
zastosowania i gospodarczego sensu. 
Przeciwnie, właśnie nasza słaba struk­
tura gospodarcza czyni takie ubezpie­
czenia niezbędnemi. Nic można jednak 
budować od dachu. A asekuracja kredy­
tu eksportowego jest pod każdym wzglę 
dem owym „dachem". 

Przedewszystkiem pod względem 
ścisłego określenia ryzyka. Przestarza­
ła, bądź niedostateczna, ochrona praw 
wierzycieli w naszem ustawodawstwie 
handlowem i egzekucyjnem czyni ko­
rzyść z asekuracji Iluzoryczna. Wszak 
Towarzystwo ma wypłacać ubezpie­
czonemu odszkodowanie dopiero w 
chwili stwierdzenia nieściągalności pre­
tensji od jego dłużnika. A zatem musi 
ubczpięczt :iy prowadzić proces i postę­
powanie egzekucyjne — przez szereg 
miesięcy! — a potem dopiero może uzy­
skać odszkodowanie v/ wysokości 40 — 
60 procent swej wierzytelności. Praw­
da, że ..lepszy rydz, niż nic", ale tutaj 
jest on nie o wiele „lepszy". Trzeba prze 
dewszysfkjem zreformować prawo upa­
dłościowe, „nadzorowe" i egzekucyjne, 
a dopiero na tym fundamencie budować 
asekuracje kredytu. 

Powtórc. dział kredytu eksportowe­
go nie powinien być wysuwany na pier­
wszy plan.. Jeśli bowiem kratowa insty­
tucja ubezpieczeniowa ma możność osza 
cowanja I określenia ryzyka krajowego 

• chociażby w przybliżeniu — to brak 
jej zupełnie danych i środków Ich uchwy 
cenią, o ile chodzi o ryzyko zaeran/lczne 
czy nawet zamorskie. Ubezpieczenie 

kredytów eksportowych jest działem 
ubezpieczenia kredytów handlowych, 
który może istnieć i rozwijać sję tylko 
w przedsiębiorstwie o wielkim portfelu 
ubezpieczeń krajowych. 

Rozumiemy, iż instytut eksportowy 
irje jest obowiązany do projektowania 
instytucji handlowych. Ale z drugiej 
strony przypadkowy układ koppetencji 
projektodawcy nie może i nie powinien 
rozrywać organicznych związków, ist­
niejących między danemi działami dzia­
łalności gospodarczej. I znowuż musi­
my podkreślić, iż ubezpieczenie kredy­
tów eksportowych jest tylko nadbudo­
wą, tylko „dachem" na gmachu aseku­
racji kredytu krajowego. 

Nie dość na tem. Cale ubezpieczenie 
kredytu — a więc także kredytu krajo­
wego — jest z kolei nadbudowa nad in­
stytucjami prewencyjnej i represyjnej 
ochrony kredytu jak organizacje wywla 
du handlowego i związki wierzycieli — 
„krcditorenverbaude". 

Pomijamy dalsze braki projektu in­
stytutu eksportowego. Twierdzimy na 
zasadzie obserwacji, poczynionych w in 
nych dzjałach ubezpieczeń, iż nie można 
1 ule należy wyłączyć zagranicznych ka 
pitałów, w szczególności zagranicznych 
zakładów ubezpieczeń. Interes ubezpie­
czeniowy jest par excellence międzyna­
rodowym. Powtóre, wymaga wielkiej 
giętkości j ruchliwości i dlatego źle pro­
speruje, gdy ulega etatyzacll. 

Najlepiej przeto będzie, gdy instytut 
eksportowy pozostawi cała sprawę ini­
cjatywie zagranicznych przedsiębiorstw 
te^o typu, któreby pod nadzorem na­
szych władz zechciały w Polsce rozbu­
dować organizacje asekuracll kredytu 
— krajowego Jak i zagranicznego. 

Dr. M. S. 
BRWnflDflEBUHBBBMBBOBBBHB 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 20 lioca. 

W E D Ł U G OBLICZEŃ T Y M C Z A S O W Y C H głó 
wnego urzędu statystycznego biłam handlowy za 
czerwiec 1929 r. przedstawiał się jak następuje: 

Przywieziono ogółem 487.105 ton towarów, 
wartości 271,746 tyg. zlot., wywieziono 1,791,666 
ton. wartości 237,893 tys. zł. 

Bierne saldo bilansu handlowego w czerwcu 
wynosi .33,853 tys. zt. 

W porównaniu do poprzedniego miesiąca na­
stąpiło zmniejszenie wartości przywozu o 486 tys. 
zł., wagowe zaś wzrost o 3001 ton. 

Wywóz zwiększył się w porównaniu do poprze 
dniego miesiąca pod względem wartości o 11,041 
tys. zł„ pod względem waflowym o 179,859 loa 

ROZPORZĄDZENIE O U L G A C H celnych na 
maszyny nie wyrabiane w kraju, które wygasa z 
końcem b. in. będzie przedłużone prawie bez 
zmian do końca roku 1929, przyczem ulgi, przy. 
znane przed wygaśnięciem obecnego rozporzą­
dzenia, będą mogły być wyzyskane jeszcze przez 
daUze 3 mietince. 

P R O W A D Z O N E SA OBECNIE N A R A D Y nad 
zaprowadzeniem w Warszawie jednolitego typu 
dorożek samochodowych (taksówek). Chodzi o 
obniżenie kosztów eksploatacji przez standary­
zację części zamiennych, o wyrób podwozi w 
kraju I o wybór typu, mogącego znaleźć zasto­
sowanie dla potrzep obrony kraju. Ten ostatni 

wzgląd zapewne skłoni czynniki miarodajne do 
standai v,• , i- taksówek także i poza Warszawą. 

OGÓLNA SUMA OBIEGU PIENIĘŻNEGO w 
czerwcu r. b. wyniosła 1.532.500,000 zł, czyli o 
61,5 milj. zł. wiece) niż w mnju r. b. Na całość 
obiegu pieniężnego w czerwcu r. b złożyły się 
następujące pozycje: bilety Banku Polskiego — 
1,298,500,000 zł. 1 monety zdawkowe emitowane 
przez skarb państwa — 234 000.000 zł. 

W W Y D Z I A L E A P R O W I Z A C Y J N Y M M . S W . 
odbyła się w dniu 17 b. m. konferencja w spra-
wie ustalenia zasad zebrani i przybliżonych dat 
statystycznych w zakresie zbiorów w r. 1929. Ze­
branie tych danych musi być dokonane wcześ­
niej aniżeli to przewiduje rozporządzenie Rady 
Ministrów o statystyce produkcji rolne), Stwier­
dzenie zbiorów nastąpi w pierwszym rzędzie na 
podstawie posiadanych przez Główny Urząd Sta­
tystyczny dat, dotyczących powierzchni zasia­
nych i stopni kwalifikacyjnych zbiorów, a nastę­
pnie na podstawie wydajności z hektara, Jaką 
podadzą korespondenci Urzędu Statystycznego. 
Uzyskanie ostatecznych i ścisłych danych będzie 
mogło nastąpić w terminach, poddanych w wyżej 
zacylowanem rozoorzndzeniu Rady Ministrów, 
t. i. w grudniu. Dotychczas zebrane informacje 
pozwalają przypuszczać, ze tegoroczn* zbiory 
będą lepsze, niż w roku ubiegłym. 

G I E Ł D Y . 

żądajcie 

„ R E P U B L I K I " 

„ E I P R E S S U " 
w kiosku gazetowym P. Janimkn 
willa Bendytowicza obok felczera 

Janickiego. g 
•«eo«*eeeeaftc»«*ec&ee»e«»e«aee(i 

U R Z Ę D O W A C E D U Ł A O I E L D Y W A L U T O W E J 
z dnia 19-go lipca 1929 r o k u . 

G O T Ó W K A . 
DelBia 123 94, Londyn 43.25 3/4, Pa ry t 34.945, 

Prasa 36.385, Włochy 46.66, Berlin 212.51 

PAPIERY W A R T O Ś C I O W E I L I S T Y ZAST. 
4 proc. premjowa pożyczka Inwestycyjna 

107.25, 108,50, 5 proc pożyczka dolarowa (dola-
rówka) 6 1 . — , 62.—, 7 proc. pożyczka stabiliza­
cyjna 91.50, 92.—, 10 proc. pożyczka kolejowa 
102JS0, 4 | pół proc. L. Z. Tow, Krod. Ziemskie­
go dolarowe 95.—, 8 proc. L. Z. Tow. Kred. 
m. Warszawy 66.50, 66,25, 4 j pól proc. L. Z. 
Tow. Kred. m. Łodzi 4 6 . ~ , 10 proc. L. Z. T o w 
Kred. m. Radomia 71,50 

A K C J E : 
Bank Polski 164.50, 165,25, Ba»k Zarobkowy 

78.50. Siła i światło 125.50, Lilpop 30 50, 31,76, 

Modrzejów 24,50, Ostrowieckie 80.—, Parowozy 
25.—, Starachowice 26.75, Mirków 130.—, 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
L ivc rpoo l i 18 lipca. Bawełna amerykańsku. 

Styczeń 10.03. luty 10.04, marzec, kwiecień, maj 
czerwiec — 10.09, lipiec 10 01, sierpień lO.Oo, 
wrzesień 10.04, październik 10.03, listopad 10.02, 
grudzień 10.03, loko 10.50. 

Bawełna egipska. Styczeń 16.65, marzec 16.86 
maj 17.08, lipiec 16.25, październik 16,35. 

Aleksandria, 18 lipca. Bawełna egipska. Sak 
Styczeń 33.82, marzec 34.17. lipiec 33.84, listo­
pad 3336, Asgh. Luty 23.34, kwiecień 22.74. czer 
wiec 23,14. sierpień 21.11, październik 21.45, gru­
dzień 21.87. 

Nowy York, 18 lipca. Bawełna Amerykańska 
Loco 18.85. Otwarcie: Upiec 1851, październik 
18.93. Zamknięcie Lipiec 16.50, sierpień 18.66, 
wrzesień 18.83. paździarnik 19.—, listopad 19.00, 
grudzień kontr. pol. 19.19—21. 

Dziś o godz. 8-ej wiecz, 

• Występ Baletu Mignon Penisowej (6 oii) 
W programie 1) Taniec wschodni 2) Taniec ukraiński 3) Scenka na 

plaży i Inne. 

Występ znakomitego humorysty Mariusza Kondrackiego 
Od godz. 5 po poł. Koncert popularny. 

Statystyka. 
ROCZNIK H A N D L U ZAGRANICZNEGO RZE­
C Z Y P O S P O L I T E J POLSKIEJ I W . M. GDAŃ­

SKA ZA ROK 1928. 
Ukazał sic z druku czwarty Rocznik Handlu 

Zagranicznego Rzeczypospolitej Polskiej i Woi 
nego Miasta Gdańska, zawierający dane doty­
czące obrotów za rok 1928, opracowany przez 
Główny Urząd Statystyczny. 

Materjał w Roczniku podzielono na dwie czy­
ści: w 1-ej części opracowano handel zagranicz 
ny według Nr. Nr. Wykazu Statystycznego To­
warów z uwzględnieniem handlu przez Gdańsk, 
przyczem przy każdym Nr. podano ważniejsze 
kraje pochodzenia lub przeznaczenia; w częś:r 
2-ej opracowano szczegółowo handel Polski z 
37 krajami. 

Rocznik, ze względu na swą bogatą treść, po 
winien znaleźć sie w rekach każdego Interesują­
cego sic naszym handlem zagranicznym. 

Cena egzemplarza — z l . 16.— 
a 

Wyszedł z druku, nakładem Głównego Urzę­
du Statystycznego, zeszyt czwarty — kwietnio­
w y — miesięcznika p, t. „Statystyka Cen". Do­
tychczas, dane z zakresu statystyki cen Główny 
Urząd Statystyczny ogłaszał w „Kwartalniku 
Statystycznym" w osobnym driale Wydawanie 
nowego miesięcznika zasługuje na uznanie, urno 
żliwj bowiem bardziej aktualne publikowanie 
danych. 

Zeszyt czwarty zawiera szczegółowe tablice 
cen oraz wskaźników za luty — kwiecień 1°2V 
roku. Pozatem w tablicach sa podane dla poró­
wnania dane miesiącami 1 przeciętne roczne za 
szereg lat wstecz, co ułatwia wykorzystanie ma 
terjału w szersiym zakresie. 

Wydawnictwo „Statystyka Cen" wychodzi 
regularnie, dnia 1 każdego miesiąca. 

*• 
* 

Ukazał się zeszyt trzynasty dwutygodnika 
„Wiadomości Statystyczne". — Bogata treść ze 
szytu zawiera następujące tablice: 

Wykresy, ilustrujące stan gospodarczy Po ł . 
ski. — Stan gospodarczy Francji, Niemiec, Anglji 
1 Stanów Zejdnoczonych A. P. — Handel: zesta­
wienie według głównych dziedzin produkcji i 
przywóz | wywóz surowców, półfabrykatów i 
wyrobów gotowych. — Handel zagraniczny Po> 
ski produktami rolnemi. — Przewóz towarów 
na kolclach. — Ruch pocztowy, telegraficzny i te 
lofoniczny w ważniciszych miastach. — Ceny 
hurtowe żywności. — Wskaźnik! kosztów utrzy 
mania w Warszawie I kosztów żywności w 
większych miastach. — Ceny artykułów żywno 
ści w większych miastach. — Przegląd między­
narodowy: ceny giełdowe zbóż 1 ceny hurtowe. 
— Praca: bezrobocie: zatrudnienie w górnictwie 
hutnictwie, przemyśle, na robotach publicznych 
i w przemyśle przetwórczym: robotnicy według 
gałęzi przemysłu; zatrudnienie I stan zamówień 
w niektórych rodzajach przemysłu przetwórcze 
go: płaco zasadnicze robotników w górnictwie, 
hWnlctwIe i w przemyśle. — Zarobki i wyda j ­
ność pracy w kopalniach węgla kamiennego. -
Ubezpieczenie społeczne. — Kasy chorych. — 
Strajki. — Nowozałożone spółki akcyjne krajo­
we. Powiększenie kapitału zakładowego krajo­
wych SDÓłck akcyjnych. — Obieg pieniężny, — 
Kursy dewiz. — Kursy papierów procentowych 
1 akcyj na giełdzie warszawskie). Kursy polskich 
potyczek na giełdzie w Nowym Yorku. — 7 pro« 
prżyczka stnbllbacyina 1927 r. — Banki: Polski, 
Gospodarstwa Krajowego, Państwowy Rolny I 
akcylne. — Zakłady zastawnicze. — Zestawie­
nie weksli protestowanych. — Wydatk i i docłu. 
dy Kolei Państwowych. — Nalwaźniejsze cho­
roby zakaźne zarejestrowane według tygodni. — 
Zużycie ogólne weela kamiennego w Polsce we 
dług odbioicńw (1924—1928 r.). 

* 
Ukazał się zeszyt nnjowy miesięcznika „Han 

del zagraniczny", zawierający szczegółowe da 
re. dotyczące handlu zagranicznego Polski z u . 
względnleniem handlu przez Gdańsk I Gdynie «c 
m. ma! 1929 r oraz dane porównawcze od l-go 
stycznia do 31 maja 1939 r. i 1928 r. Pozatem 
zeszyt ten zawiera ciekawy aktualny przegląd 
ogólny przywozu | wywozu wszystkich grup tc 
warów, co bezwzględnie musi zainteresować nu 

' * " (Sfery przemysłowe i handlowe. 

Giełdy z b o ż o w e 
k ra jowe 

* d n i a 19 l i p c a . 
Poznań, 19 lipca 

Mąka żytnia 65 proc. 74.00—78.00, mąka żyt­
nia 40 proc. 40.00, otręby pszenne 22.00—23.00. 

A , Warszawa. 19 lipca 
Zyto kongresowe 27.50—27.75, pszenica 51.00 

— 52.00. owies Jednolity 28.00—29.00, mąka 
pszenna 0000 65 proc. 76.00—80 00, mąka żytnia 
70 proc. 42.00—43.00, otręby żytnie 19,00—20.0X1. 
otręby pszenne średnie 19.00—2i.oo. 

Ceny rozumieją sie za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa. 

* . , . , . Lwów, 19 lipca 
Zyto małopolskie 23.50—24.00, Jęczmień ma­

łopolski przemiał. 22.50—23.00. 

Kir isz« 
do REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Zdjecio fołoorrjficzne 
olo celów Reprodukcji 

BYSUNKl PROJEKTY REKLAMOWE 
ŴYDAWNICZE WYKONYWA 
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Reklamy świetlne 

w Parku Kolejowym 
Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 

urządzamy 
reklamy świetlne na slupach 

mteitkeeuo parkami, 
otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kiliń­
skiego i Skwerowe]. 

Park Koleiny znajduje się przy samym dworcu, między 
trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najesletyczniej, oświetlone 
będą od zmroku w pr-teclągu całej nocy. 

Reklama św etlna fest tania i celowa. 

Reklamy Świetlne w Parka Kolejowym 
Sienkiewicza 39, tel. 24-47. 

ODCISKI 

K L / A W I O L 
'•iL. -I-/* •' l.AP.KOWALSKI". 

>̂ * '< ,. WARSZAWA f.yO 

• i i i i i i i i i i i i i i i i n a 
i 
\ i i 
Pilił i liiitasztsiti (S,.CJ. K „ 
Od połowy hpca są jeszcze wolne miejsca. — Wiadomość na miejscu 
(dejazd z Koluszek samochodem lub końmi), a w Łodzi TYLKO w ponie­

działki i czwartki od 4—6 po poł. Al. I-go Maja U. 

I 
I 
I 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 
W niedziel? i (wicia od 9—2 pp. 

Leczenie chorób i 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 

I skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na tytilis i Iryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet twiatto-lecznirzy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

KURACJUSZE 
ŻGJDAJC-

mm 
<m3> 

. PŁYNNY 
\ BEZBARWNY 

D L A 
KOLOROWEGO OBUWIA 

EOS-W£RK. GDAŃSK.-

Generalne przedstawicielstwo Bruno Bucholtz 
i S-ka. Piotrkowska 80. 

Dr. med. Doktór Maisler Tkacki 
(Dessinator) wyspecjalizowany wyro­
bami towarów wełnianych, pótwelnih-
nych. kamgarnowych I bawełnianych, 

specjalista chorób gatunku męskiego z wieloletnią samo-
tnAr-lallcta rhnrńh a;»nprvc7nveh skór skórnych, wenerycz dzielna pracą poszukuje odpowiedniej 
specjalista chorób wenerycznych, skór n v c h . m o C 7 0 p ł c i o . p o s a d y w y n i a K a n i a skromne. Referci.. 

S. Kantort (i 
nych. włosów t moczopłciowych. Le- w y c l , 
czenle lampa kwarcowa I promieniami przeprowadził 

Rentgena. «'«t "» *L 
P IOTRKOWSKA 144. RÓG E W A N G t ( " , 0 ' r ! i o w ; , f , , 0 

, , r w , p . (róg Traugutta). 
L ICKIEJ. lei. 81-83 

Welścle Ewangelicka 2, Telclon 29-45. ̂ '"yinitiie od 8.30 
Przylmuie od 3 - 2 I od 5 - 8 w Dla pań^o tp^O rano. od 
oddzielna poczekalnia 

cle do dyspozycji. Oferty sub: ..Pra­
cowity" proszę nadesłać do administra 
cjl niniejszego pisma. 

PensSortaf 
Inż. Birencwajgowei 

dw"2(30 pni, o d i ć f tw V»S przyimuie zgłoszenia do

da TwyriliOiŁóDi, pouła Tomaszów laww. 
od 10 d * 1-ci I 

LECZNICA 
lekarzy spe. ist /w przy G ó r n y m . 

PiotrHowsłta 294, tel. 22-89 
orzv orzvstanku trainwalów pabia­
nickich czvnna od 10 rano do 1 wiecz 
w niedziele I święta do 2 PO pol 
Wszystkie specjalności I den:vstyka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa 
elektrvzacla. Roentgen, szczepienia, j 
analizy (moczu. kalu. krwi. olwocin 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki 

w!zvtv na miasto. 
Porada 4 zl-

Porada cSerofysfyci-3ta 6 weneroloalciiKs 
dla chor. skórnych, wenerycznych 

S ttBT£s 

Bi. i i . Z. 
Teł 27-81 

i Specialliła cho ób uszu nosa. gardła 
i i płuc. Przyjmuje od 12 —2 i 5—7 pp 

j Konstantynowska 9. 

Gabinety Kosmetyki tokarskie! 
O - r a M A K J I L E W I U S O N O W f c J 

C e g i e l n i a " * 6 , f r o n t I p.. t e l e f o n 4 3 * 6 3 

vxxxxxxxx^xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx: 

Syndyk tymczasowy masy upadłości MoruTcl 
Szlezyngera zawiadamia wierzycieli upadłego, 
że Sąd Okręgowy w Lodzi, decyzją z dnia 18-go 
lipca 1929 roku w trybie art. 511 K. H. wyzna­
czył nowy dziesięciodniowy termin zgtaszanra 
pretensji do masy, wobec czego Syndyk Tym­
czasowy w z y w a tych wierzycieli, którzy Jesz­
cze swvch pretensji nie zgłosili, aby w terminie 
do dnia 28 lipca 1929 roku zgłosili osobiście luo 
przez pełnomocników Syndykowi swoje preten­
sje oraz wręczyli mu tytuły swych wierzytelno 
ści. lub złożyli je do kancelarii Wydziału Han­
dlowego Sądu Okręgowego w Lodzi (Żeromskie 
go 115). 

Sprawdzenie wierzytelności nastąpi w obec­
ności Sędziego Komisarza w tejże kancelarjl WY 
działu Handlowego w dniu 29 lipca 1929 roku o 
godzinie 12 w południe. 

Wierzyciele, których wierzytelności nie zu-
stąmv sprawdzone,.podlegać będą skutkom. przv 
widzianym w art 513 K. H. 

Łódź,, I8'.ljpca..l929 roku. ( , , I | ( 

Syndyk Tymczasowy 
A. Cymcrman, adwokat 

Łódź, Narutowicza 22 

obowiązujący it 
Lódź-Fabr.-Wars 

rozkład jazdy 
ołtłacfc od dnia 15 mała 19291. 

Lódź Fabr. 
Warszawa 

af, 

(Pociasl bezpośrednie przez Koluszki) 
posp. osob. 

odj. 7.4.5 19.05 Warszawa 
przyj. 10.05 21.45 Łódź Fabr. 

wa 
odj 

przyj 

osob. 
13.25 
16.25 

pośp 
18.3i! 
20.42 

Wagon I i II kl. dołączany w Kolusz kach do pociągu pośpiesznego 

Odjazd: lódź - Fabryczna 4.45 Odjazd; Warszawa 19.30 
Przyjazd: Warszawa Gł. 7.50 Przyjazd: Lódż-Fabryczna 22.52 

Uwaga: Poł.«czenie w Warszawie godz. 9.20 ze Lwowem i Bukaresztem. 

Łódź Kai.—Warszawa 

Poznań-Lódź Kai.-Lwów 
(Pociąg bezpośredni osobowy) 

(hljazd: Poznań 15.00 Odjazd: Lwów 
Przyjazd: 1 ńdź - Kaliska 19.54 Przyjazd: Lódź - Kaliska 
Odjazd: Lodź - Kaliska 20.12 Odjazd: lódź • Kaliska 
Przyjazd: Lwów 8.47 Przyjazd: Poznań 

Łódź Kal.-Kaiisz-Poznań 
(Pociągi bezpośrednie) 

pociągi osobowe 
Łódź Kai. odj. 7.50 10.15 
Poznań przyj. 14.38 15.06 

Łódź Kai 
Warszawa Gł, 

Warszawa Gł. 
Lódź. Kai. 

(Pociągi bez pośrednie) 
osob. 

odj. 3.02 
przyj. 6.16 

odj. 
przyj. 

osob. 
7.20 
10.06 

pośp. 
6.37 
8.55 

osob. 
9.00 
12.34 

osob. 
7.30 

11.00 

osob. 
18.05 
21.40 

osob. 
13.20 
15.58 

pośp. 
20.35 
22.58 

Łódź Kal.-Gdańsk-Gdynia 
(Wagon bezoośred nl I, II i III klasy) 

Odjazd: Lódź-Kaliska 
Przyjazd: Gdynia 

20.35 Odjazd: Gdynia 
8.41 Przyjazd: Łódź-Kaliska 

osob. 
13.39 
17.10 

osob. 
22.10 
1.50 

20.35 
8.05 

Łódź Fabr.-Zakopane i Krynica 
Pociąg kuracyjny pośpieszny od 15 maia do 30 września z przesiadaniem w Ko 

tuszkach 
Odjazd; Łódź-Fabryczna 21.40 
Przyjazd: Koluszki 22.25 
Odjazd: Koluszki 22.43 
Przyjazd: Rabka 7.!4 
Przyjazd: Zakopane 8.49 
Przyjazd: Żegieslów-Zdrói 8.45 
Przyjazd; Krynica 9.40 

Odjazd: Krynica 
Odjazd: Żegiestów 
Odjazd: Zakopane 
Odjazd: Rabka 
Przyjazd: Koluszki 
Odjazd: Koluszki 
Przyjazd: Łódź-Fabryczna 

>0.05 
9.26 

10.15 
15.06 

12.50 
19.39 

21.55 

Poznań 
Lódź Kai. 

odj. 
przyj. 

pośp. 
2.06 6.00 
6.28 13.25 

(Berlin) 

pośp. 
23.06 

5.28 3.28 
(Berlin) 

pociągi osobowe 
11.20 15.00 23.30 
18.23 19.54 7.12 

ŁódźK -Kutno-Strzałkowo-Poznań 
(Komunikacja bezpośrednia) 

. .,. m. , osobowe 
Lódź Kai. odj. 0.20 9.33 Poznań 

przyj. 8.24 17.05 Łódź Kai. 

Łódź Fabr.-Kraków 
(Wagon bezpośredni I 1 II kl. od Koluszek pośp.) 

odj 
przyj, 

osobowe 
0.35 5.15 
8.05 13.15 

Odjazd; Lódź - Fabryczna 15.40 
Przyjazd: Kraków 22.00 

Odjazd: Kraków 0.10 
Przyjazd: Łódź-Fabryczna 6.52 

Łódź Kai.-Kraków i Katowice 
(Pociąg bezpośredni osobowy) 

Przyjazd: do Katowic 4.20 Odjazd: Łódź - Kaliska 22.15 
Przyjazd: do Krakowa 5.10 

Łódź-Ciechocinek 
maia do 30 września): 

Odjazd: Ciechocinek 
Przyjazd: Łódź - Kaliska 

20.05 
20.56 
21.35 
22.56, 

73R (Bezpośredni wagon od 15 
7 ; 5 S Odjazd; Lódź - Kaliska 9.33 
8.42 Przyjazd: Ciechocinek 

14.10 
17.12 

HM 
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N O W O O T W A R C I E 
W sobotę, dnia 20 lipca b. r. zostanie po cal 

kowitem odnowieniu na zewnątrz i wewnątrz na 
" - w o otwarty pierwszorzędny 

H O T E L . K A W I A R N I A I RESTAURACJA 
pod 

„Czarnym Orłem" 
w BIALE.I kl Bielska 

W pokojach telefony. 
Bieżąca zimna i ciepła woda, 
Łazienki i apartamenta. 
Winda 1 ALTOGARAŻJ i 
Ogród i kręgielnia, 
Sala koncertowa 1 balowi., oraz sala do przyjęć, 
Kuchnia pierwszorzędna, 
Bufety zaopatrzone w cieple i zimne zakąski, 
Trunki krajowe I zagraniczne. 
Muzyka koncertowa i jazzband, 
Obsługa fachowa i inteligentna, 
Ceny umiarkowane. 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 
uL Andrzeja 5 

Teł. 59-40 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
w niedziele 1 święta 

od 9—1 
Oddzielna poczc-

kalniadla pań 

Lekarz-Dentysta 

f. Horowitz 
przyjmuje w lecz 
nicy przy uL Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od 2—7 

Przedsiębiorstwo robót 

BUDOWLANYCH i KANALIZACYJNYCH 

„ R A M I i WINTER 
Sp. z ogr. odp. INŻYNIEROWIE. Sp. z ogr. odp 

ul . Ki l ińskiego N° 4 1 , t e l . 7 2 - 9 6 . 

Gdańsku 77 a 
telei. 8-95. 

ginekolog - urolog 
Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

\JEDYNY SPECJALNY (OD UoJteWySTUJACY) ZAKŁAD 

ICSIGALINY 

4 
M I 

WYPIĆ MOŻNA 

NA MIEJSCU. 

DOSTAWA DO DOMU 

.NAŻA DANII 

Roboty budowlane. — Roboty żelazo-betonowe, 

Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

KOHCESJONOWANE BIURO PRZYŁACZEH KANALIZACJI 
domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 

Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych. 

Dr. med. 

HELLER 
chor . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

tel. 79-89 
przyjra. do 10 rano 

i od 4—8 
dla pań spec. o d 4 - 5 
w nędz, od 11-2 p.p 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

PENSJONAT 
UL fl>ARUTOWiClA{DVELNA) 6, TEL Nr «6W. 

w Teofilowie 
d. Pilica v 3 Tomaszów iaz. 

Rozenbaumowei i D - r o w e j Bergman 
PLAŻA, DANCING, BUFET. Wiadomość na miejscu lub telefony 18-84, 18-85 

LOKAL \llBRitltll *• M « ¥ « " » k > e | . w Głownie Nowy 

St. Felczer 

J. taleitz 
Konstantynowska 38 

Telef. 55-45 

powrócił 
Przyjmuje od 8 rano 

do 9 wieczór 

Warchałów, 5' minut od stacji. 

p o K o j e 
z Kuchnią 

lub jeden pokój z 
kuchnią poszuki­

wane. — Oferty sub 
„Zaraz gotówka" 

'PARLOFON szafkowy t walizkowy 
szwajcarski werk w nowym stanie ta­
nio sprzedam, Andrzeja 47, I I p., m. 6 

POKÓJ frontowy duży dwuokienny, 
niekrepujące wejście, ewentualnie dwa 
wynajmę. Cegielniana 85, m. 12. 

u d z i e l a L E K C Y J U B I O R Y męskie, damskie, obuwie 
student praw, ruty- swetry na wypłatę. Piotrkowska 37 
nowany korcpetytorltl wejście. I piętro. 
Wiadomość: Tuwim 
dom Pakuły Wdowy 
obok pensjonatu p. 

Wieczorkowskiej. Lokale 

D i i ODSTĄPIENIA 2 pjkole z ku^h-
i",4 / wV>.. \iim\. 3 piętro, Piułrkow-

Przejązd. Wia 
20! 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
słoneczny z balkonem. Aleja I-go Maja 
41, m. 21. 

POKÓJ umeblowany z wszelkleml wy 
godami do wynajęcia. Cegielniana 19, 
front, I piętro, m. 6. 

OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 
| Posady 
OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX) 

ł WDILIIULUW, J J.11111UL UU Diabli* 

nadaiący a n f p t l l r a 
się na c s i s i v Poleca pokoje z całodziennym utrzyma-

farbiarnic. blich etc. D O niem po cenach przystępnych jak rów-
W Y N A J Ę C I A w śródmieś nież wydać śniadania, obiady i kolacje i 
ciu. Of. pod „A 2. 300" Kucrnia pierwszorzędna, poko e słonecz-l 

D.n..UUb.:" -l.l....- : m....i.i.:. ' 

4-o osobowy w do- między Moniuszki l 
brym stanie jest do domość: Orla 23, m. 12 

SPRZEDANIA | 
Oglądać można w POKÓJ umeblowany, frontowy, do Poszukujemy: Zdolnych akwizyto-
poniedzialek 22.V1I. wynajęcia dla Jednej osoby, Gdańska rów reklamowych dla oryginalnej bez 
od 9 rano do 2 pp. nr. 43, m. 5 __20 konkurencyjnej pracy. Ofiarujemy wy 

Pomorska nr. 18 I \
 soltą

 Prowizję i stałą pensje I premrę, 
u Lajzerowiczs ZAMIENIĘ 4 pokojowe mieszkanie z '5 1 0 . 8 ,"" ' 8 . osobiście Nawrot 38, m. 8, 

wszelkiemi wygodami w W a r s z a w i e 0 0 * * * e l d 0 z - e i . 

do adm, „Republiki" ne obsługa uprzejma. Długoletnie moje 
doświadczenie zapewni Sz. P, zupełne 

jzadowolenie z pobytu w moim pensjo­
nacie, 

• Ogłoszenia 
drobne. 

* na' 3 pokoiowe mieszkanie'z wszełkU- jJ7,",r*vriFiv. , , , ' . — — 

1 mi wygodami w Lodzi. Oferty pod N. NAUCZYCIELKA °so|a,,.sta 

,F." do administracji „R^aJaliki" 21 s z a P 0 " " 1 ™ 3 ' 0 f e r t y s u b - P o 1 «>' 
.iKepublikl 

do 21 

Doktór 

P. Klinger KoIoniaSharliou/ców \**r<» 
skórne I włosó* imi DO SPR!EDAH1A wilia 

u m e h ^ ^ ^ t i . l l j ! ^ ° 6 e Ś C S T U H L M E I S T E R łodzianin, samodzier i£Xo C e g i e l n , a n a 4 6 1 m - 6 - ny na krosna kortowe i angielskie zc 
ici. U-KT znajomością wzoru, z zagraniczną i 
cmi/A. A x i t. • J krajową praktyką, specjalność streich-POKÓJ duży z kuchnią w czystym d o - s a r n y , o b e j r n i e p o s a £ o d z a r a z R , 
mu. blisko placu Reymonta, I I I piętro. M n c J c p i erwszo?zednc. Łaskawe zg o-

i sprzedaż | w 
natychmiast chrześcijaninowi. Oferty 

Inoważnych reflektantów sub: „Zaraz" 21 choroby weneryczne, 
ANDRZEJA 2, TEL. 32-28. 

Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krw( I wydzielin Przv|mu|e codziennie Cena przystępna. Bliższe mformacie te 

od 1 1 - 1 i od 5 - 8 w. w niedziele i | . lefoniczme 58-44. 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- -. ; 
kalnia dla nań 

• W Y K W I N T N A bieliznę damską, męs-i icJitê Tnrfw'"™""̂ /̂.̂ ?.?̂ *, T Ł * 
o dwuch wolnych 3-ch pokojowych ! k D o n c z o c h y . s k a r p e t k u .waw.czk lJpOKÓJ frontowy ładnie umeblowany „ * L " ^ ^ Z M ^ ,«J ,5 . W M°J" 
mieszkaniach z wygodami , ogrodem. t r y k o t a ż e , , „ K a t u n k u p o | e c a Uruiado wynajęcia. Piotrkowska 99, H % . p r ^ . a t n , v m

0 f e

w a r s

n

z ^ a 

21 MAJSTER blacharski i dekarski poszu 

Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) * . . . , . 1 
1 Nauka iwychowame X 

PODDEBIE 

„Bon - łon" Zieloną 6. m. 2. Zastać 11—13—4 
Uwaga 1 przyjmuje sie wszelkie re-

być na wyjazd. Oferty pod „Majster". 

peracje" jedwabnych pończoch. Ceny POKÓJ parter, na biuro- Piotrkowska T S T ^ M Y ^ Ł ^ ^ W ^ W ^ ™U 
przystępne 30 obok Andrzeja, odstąpię. Oferty „La. e J " ..Republiki poa 

•— dny". 
S P R Z E D A M motocykl 
emm za cenę 1 

21 21 

2 pojedyncze duże pokoje 
umeblowane, z elektrycz-

MADEMOISELLE Marie enseigne * n -
glais. francais. allcmand. Traugutta 2, 
I front. 

nym oświet leniem 

do wynajęcia 
na lato. 

Ił. 125.-

Rozmai te . 

NA ŻĄDANIE Szanownej publiczności 
wróżka z Galicji pozosiaje nicodwotal 
nie 
10—1 

ẑł-̂ adolnoS: POKÓJ umeblowany z niekrepujące,,, ̂ 5 ^ ^ ' * "* * 
Piotrkowska 76, piekarnia p. Gostom- wejściem do wynajęcia. Wiadomość: 1 

skiego. 2 i Wschodnia 51, m. 9 
NIANIA wykwalif ikowana poszukiwa-

, z światłem ejektrycznem. ̂  " ^ W , ? ^ N" 
licznikiem, o dwóch siedzeniach, b. ma .^& ł

Mlub,*TJJ?W,*u P,V ^ S A R Z - mechanik szofer, w wie 
model 28 r 

j dwóch siedzeniach, b. mu , ofertv Nr IAITŚ"' 
ło używany sprzedam tanio — byle z a

S Z U K I w a n e - . u i e r t y „Nr. 16126 . 
raz. Wiadon 
Wiśniewski. 

O. . " ."WI I .U IH O W I C I , W W1C-

ŹL KU średnim, spmlenny; trzeźwy, z dłu-a a r ' t i a
 pokój ™*™wł;tKSn,i™! ̂  S W u ^ ^ S t ^ t e 

meble ^ ^ w ^ T O ^ r a s . M n ? s s « ! 

n i e n o w e do sprzedania. O b e j r z e ć 0 0 publiki" pod „W. K. R." :roZKa Z uaucjl pozuMdJc mcuuwuiui + . WAWańelra' 140 frnnt III n : — 

ie ostatni dzień w Łodzi przyjmuje można Wólczańska 149. front I I I P. Z A R A Z d o w y n a j ( ; c i a w , d w a ^ „ T T — — 
0 - 1 , 3 - 7 , ul. Andrzeja 3 2 - 1 . oficyna. | m l e s z k - 1 Z " - ' k o j e w dekretnym domu przy ulicy f P „ „ ^ ' 

Wiadomość tel. 5 2 , lub w Poddę uchem. Żeromskiego 1. Studziński 
biu .Grand Pensjonat". K T Q m p r o { e s t y d o ~ k a s o w a n l a p r o 

z praktyka, poszuku 
ZjeloneJ 44. Informacji udziela rządca lf, ?- r a,, c y. . K 0 ? z j n , wieczorowych oraz 

PRZYBLAKAL się wilk Z wyciętem D O B E R M A N 1 roczny czarny podpa-w tymże domu. w mcdz.ele . święta, pod ,.M. K.". 17 
20 lanv do sprzedania. Wiadomość 

Rzgowska 129, sklep Wiśniewski 
nej 

szę złożyć swój adres do „Republlkr 
I N S T Y T U T D E B E A U T E ,sub: „Windykacja" ' 0 

A N N A R Y D E L 
Diplomie de l'Universite de Beaute Paris 

Cegielniana 19. m. 8, Telefon 69-92 ^ffl 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtlu- WSą\ ^ . A 
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda- U^%Kl^CafUlfla^ 

21 POSZUKUJE na mieszkanie u samoi- f 

inteligentnej kobiety w śródm.^. J Zagubione dokum. f „Przystojny". JAPOŃSKIE szkło do konserw poleca ściu. Oferty pod 
skład papieru I. Woźnica, Piotrków- —• 
ska 126. tel. 25-74. 21 W S P Ó L N Y pokój umeblowany dla in 

j z a g u b i o n e dokum. \ 
1 ••••••••••»»»e4seses»»++ 

„ I W P i ''""'.'""'••/•'fc' wy .STAMSŁAW Mrowiński zaeubit legl-
M O T O C Y K L „Dunelt" bardzo mało u- 1 , a ' e c i a - Ul- Luizy 15. m. 14. 21 tymację zapomogową Nr. 20753. okolicznościowo tanio do 

wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektrolizą. Elek 
troterapia S o l u x . Lampa kwar­

cowa. Farbowanie włosów. wszelką starannie i niedrogo. Piotrków-
Przyjmuie od 10-ej do 8-e| wiecz ska 255 m. 42. 1 of 2-e piętro. 

bielizna 

żywany, 
sprzedania. Warsztaty „Samowar" An SLONECZNYi umeblowany pokój dla BANASIAK Franciszek Ogrodowa 20 
ny 26. 21 inteligentnego pana. do wynajęcia. Ce m. 5, zgubił dowód osobtst, . . . lażecz' 
. . 1 glelniana 7, m. 7. (2—4), (8—10) ' 
RAD.IO 3 lampowe Z głośnikiem oka-

kę ; wojskową, rocz. 1900 kartę mobiliza 
cyjną oraz książeczkę związkową. 

zyjnie. tanio sprzedam. Ruda. przysta- POKÓJ ładny, nieumeblowany, ; fron 
nek Marysln, ul. Marl i . d. Kamlńsklt- towy, dwuokienny, elektryczność, ła- W I K T O R Radzikowski Targowa 32. 
go, około cegielni Bidermana. Mierca- zienka, odnajme. Zawadzka 36, m. 9, Zagubił numer rowerowy Nr 465 
Iow. 2111 piętro, od 10—4 i 8—9. . : ! , — '. '. 

Redakcja i Adm8nisJrjcjaJL_Plptrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-41. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Repuoliki' 

ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zł. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką pocz­
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. ,.Express' 
ł „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

O g t O t l t t t l l a : ^SJ-A3!IE:J° V Z A ^-ERSZ milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
. , „ „ „ „ , „ w TEKŚCIE: 40 gr za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI : 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-,szp.). Zaręcz. I zaślub, po fkścle 10 zl 

niiejwc zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc zagraniczne o 100 proc drożej 
Za terminowy druk ogłoszeń adminisf. acja nie odoowlada. Ogłoszenia specjalne o 50 nroceni 
drożej Drobne 12 groszy. - Najmniejsze zl . l,2o. poszuk. pracy 10 groszy 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor. Wacław SmólskL W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska Kl (A. 
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